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Wydanie poranne 
Przedpłata 
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Nr. 67 


Kraków, Piątek dnia 6 Marca 1903 


Rok XT. 


Od administracji. 

Naszych P. T. prowincjonalnych Prenumera- 
torów prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanie 
przedpłaty na marzec, która wynosi: 

w mieście Krakowie kor. 2, 
z opłatą pocztową na prowincję kor. 2°70. 


Władysław Rieger. 


Śmierć Władysława Riegera okrywa żałobą 
naród czeski. Był to bowiem gorący patrjota, 
który pracę całego życia poświęcił dobru ojczy- 
zny —i niepospolity polityk, który umiał w naj- 
trudniejszych warunkach zapewnić swemu naro- 
dowi szczęśliwy i potężny rozwój. Riegerowi i 
jego towarzyszom zawdzięczają Czesi swoje na- 
rodowe odrodzenie i swój rozkwit obecny. Gdy 
Rieger wstępował na widownię publiczną, naród 
czeski zaledwie się budził do nowego życia, a 
Czechy uginały się pod obuchem germanizacji. 
Władza była w rękach niemieckich, miasta na 
pół zniemczone, szkolnictwo czeskie słabe i wal- 
czące ze sztuczuia przez rząd wznoszonemi prze- 
szkodami; ale z głębin ludu czeskiego płynęła 
niespożyta siła, którą jego przywódcy umieli u- 
jać we właściwe karby i spożytkować ją ener 
gicznie i konsekwentnie : dla zdobycia narodowi 
czeskiemu należnego stanowiska. Owoce tej mą- 
drej polityki zbiera dzisiejsze pokolenie, tak skrze- 
pione i pewne siebie, że już nietylko bronić się, 
ale w zaczepnym boju zwyciężać umie. 

Od początku ery konstytucyjnej Polacy wal- 
czyli ramię przy ramieniu z Czechami, a temu 
współdziałaniu dwóch pokrewnych szczepów, za- 
wdzięcza Austrja wepchnięcie jej na tory nor- 
malne i jedynie dla niej właściwe. W tej epoce 
przełomowej, rola Riegera była wybitna a nie- 
raz rozstrzygająca; umiał on bowiem pogodzić 
swój czeski patrjotyzm, z uznaniem konieczności 
zapewnienia monarchji austrjackiej potrzebnych 
warunków bytu. Gdy zadanie swe spełnił, gdy 
istnienie narodu czerskiego było już oparte na 
silnych, niewzruszonych podstawach, gdy młod- 
sze pokolenie ucznło potrzebę nowej metody po- 
litycznej, Rieger usunął się wówczas z widowni, 
i bez zawiści i goryczy śledził działalność mło- 
doczechów. W porę zrozumiał, że jego czynua 
rola skończona; pozostał dla całego narodu pa- 
trjarchą i strażnikiem przeszłości. 

x 


* * 

Przyjacielem specjalnym Polaków, Rieger ni- 
gdy nie był. Należał on do tego pokolenia, któ- 
re szukało zbawienia w Rosji. Jeździł też w swo- 
im czasie do Moskwy, gdzie jednak i za Pola- 
kami potrafił się ujmować. W stosunkach polity- 
cznych wogóle, a zwłaszcza w parlamencie, był 
sojusznikiem pewnym, lojalnym i gorącym; w 
najświetniejszej epoce panowania prawicy złożo- 
nej z Polaków, Czechów i klnbu Hohenwarta, 
należał do jej kierownictwa, a głos jego miał 
wpływ decydujący w wielu ważnych sprawach. 

x 
x * 

Do ogólnego żalu naszych pobratymców opła- 
kujących zgon jeduego ze swych najlepszych mę- 
żów, i Polacy dołączają wyrazy szczerego współ- 
czucia. 

xk * 

Franciszek Władysław Rieger, urodzony w r. 
1818 r., w Semilach, już jako student wziął u- 
dział w budzącym się wtedy dopiero słabo ru- 
chu narodowym, został z tego powodu areszto- 
wany (w 1842 r.) i skutkiem tego musiał zre- 
zygnować z karjery urzędniczej. Przeszkoda, któ- 
ra tak wcześnie ukazała się na drodze jego ży- 
cia, rozpaliła go tylko więcej jeszcze do dzia- 
łalności, niemile widzianej pod rządami ks. Met- 
ternicha. Oddał się publicystyce, pracy nad roz- 
budzeniem uświudomienia narodowego, organiza- 
cją jednoty przemysłowej, utworzeniem teatru 


narodowego it. d. W 1846 r. po otrzymania sto- | 


pnia doktora praw, wyjechał z porady lekarskiej 
na południe, aby wzmocnić nadwątlone zdrowie, 
i poznał, obok Włoch, południowe kraje słowiań- 
skie, między innemi i Serbję, gdzie życie naro- 
dowe silniejszem już biło tętnem. Wypadki 1848 
r. skłoniły go do powrotu do krajn. Był człon- 
kiem deputacji, która przedstawiła rządowi ży- 
czenia narodu czeskiego. 

Era reakcyjna sprawia, że Rieger wyjeżdża 
na czas pewien za granicę. 

Powróciwszy w r. 1851 do kraju, Rieger 
ożenił się z córką duchowego przywódcy Cze- 
chów, Palackyego i oddał się zupełnie pracy 
naukowej i literackiej. Między innemi podjął 
się redakcji eneyklopedji czeskiej („Slovnika 
nauenego*) i doprowadził to dzieło do końca w 
r. 1874. 

Patentem z 5 marca 1860 r. zwołano wzmo- 
enioną Radę państwa, która się 31 maja 1860 
r. ukonstrtuowała, a w której obok Niemców 
zasiedli Węgrzy, Polacy i Czesi. Dyplom pa- 
Ździernikowy 1860 r., wydany przez Grołucho- 
wskiego, położył podwaliny do późniejszego roz- 
woju autonomji krajowej. Niestety, w 1861 r. 
nastąpiła reakcja. W długoletniej walce z sy- 
stemem centralistycznym Schmerlinga brał Rie- 
ger udział wybitny. Jako poseł w Sejmie cze- 
skim i delegat do anstriaekiaj Rady państwa 
w Wiedniu Rieger toczył bój zacięty z nie- 
mieckimi begemonami. W roku 1860 założył z 
Gregrem „Narodni Listy*, których wpływ w ży: 
ciu politycznem Czech był niezmierny. W roku 
1864 opuścił redakcję „Narodnich Listów* z po- 
wodu różnicy zapatrywań na sprawę polską. 

W roku 1868 Rieger bierze udział wybitny 
w t. zw. wystawie etnograficznej moskiewskiej. 
Występuje wówczas jako wyraźny panslawista. 
Rok 1877, wojna rosyjsko-turecka daje mu spo- 
gobność do wyraźniejszego jeszcze zamanifesto- 
wania stanowiska panslawistycznego. Ogłasza 
wówczas adres do „Komitetu słowiańskiego" w 
Moskwie w sprawie uciśnionych Słowian na Bał- 
kanie. 

Najwybitniejszą jednak epoką działania Rie- 
gera był czas rządów prawicy za hr. Taaffego. 
Czesi wstąpili w r. 1879 do parlamentu i wraz 
z Kołem polskiem i klubem hr. Hohenwarta utwo- 
rzyli większość prawicy. 

Rieger był przewódcą narodowego stronni- 
ctwa czeskiego, Staroczechów. 

Wpływ jego w Radzie państwa był ogromny. 
Wyborny mówca, namiętny, gwałtowny przeci- 
wnik, powalał przeciwnika, z którym się mie- 
rzył. 

AT przewódca stronnictwa bezwzględny i 
autokratyczuy Rieger dożył 10 grudnia 1888 r. 
niebywałej uroczystości. Kraj cały złożył w dniu 
tym jako w 70 rocznicę urodzin Riegerowi, jako 
patrjocie czeskiemu i wielkiemu politykowi, dar 
honorowy 100,000 złr. 

Ostatnich lat 12 spędził w zaciszu, do spraw 
publicznych niewiele się mieszając. 


Dydi jako msonara pangeman. 


Jaką misję spełnieją żydzi w środkowej En- 
ropie wobec wszystkich narodów niemieckich 
niech jako dowód służy następujący fakt wcale 
nieodosobniony : 

Zeszłego tygodnia zjechał do Wiednia „ber- 
liński literat“ żyd Klausner i tu w lokaln tak 
zw. „żydowskiego muzenm* urządził odczyt a 
raczej wykład na temat „języka i narodo- 
wości żydów*. Oto najważniejsze, syntety- 
czne ustępy jego wykładu: „My żydzi jesteśmy 
najprawowitszymi Germanami, bardziej prawo- 
witszymi od tak zwanych „rdzennych* Grerma- 
nów... Dowód leży w tem, że pomimo 600 lat 
spędzonych na niemieckiej „obczyźniae* mówimy 


żargonem. A żargon to nic innego, jak najczyst- 
sze mittelhochdentsch !* 

„Fakt ten — prawił w dalszym ciągu „ber- 
liński literat“ Klausner — jest świadectwem 
wierności żydów wobec germańskiej 
Ojczyzny, z której ich nieraz nielitościwie 
wypędzano (iście bezprzykładna wierność !!) Ba, 
co więcej! Niektóre tradycje uważane przez ży- 
dów za czysto żydowskie, zabrane są żywcem z 
Germanji ! 

„Purym* to nie co innego jeno germański 
„Fasching* — a „Haman“ to niemiecki słynny 
„Hanswurst*... (Risum teneatis amici). 

W dalszym ciągu swego interesującego wy- 
kłada puścił się p. Klausner na szerokie pole 
lingwistyki i starał się udowodnić niezbicie, że 
żargon żydowsko-niemiecki ma więcej ducha 
pangermańskiego aniżeli „rdzenny* język 
niemiecki! O przynależności narodowej decyduje 
tylko wtasnażwola i przekonanie; więc większość 
żydów na całym świecie — stoi bezwzględnie 
po stronie germańskiej*. 

Jeden z obecnych na wspomnianym wykła- 
dzie słachaczy uczynił bardzo charakterystyczną 
uwagę: „Ciekawi jesteśmy, co powie Wodan 
(bożek starogermański) gdy owi żydzi-Niemey 


wraz z p. Klausnerem przesłania nrár Walhal: 9 
Czy mmo sEMIEKICh nosów będą przez potężne 


plemię Azów gościnnie przyjęci?“ 

W każdym razie stwierdzić musimy fakt, że 
misja żydów wśród narodów nieżydowskich jest 
na wskróś germańską — czego najlepszy mamy 
dowód na żydach przebywających w naszym 
kraju. 


Gra w Slepa babkę. 


Brak cywilnej odwagi Koła polskiego. — Metoda 
konapiratorska. — En petit comité. — Dr Wittek. — 
Dwie koleje jako napiwki. — Niema Efialtes. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Koło polskie chce się zabawić z krajem na 
punkcie Kołei Północnej w ślepą babkę. 

Ta gra polega w wypadku niniejszym na u- 
dawaniu na zewnątrz, że Koło obstaje twardo 
przy jak najspieszniejszem upaństwowieniu Kolei 
Północuej, równocześnie zaś na milczącem po- 
zwoleniu, by do upaństwowienia nie przyszło. 
Przywódcom Koła poprostu brakuje cywilnej 
odwagi, by postawić sprawę wobec kraju jasno. 
A takiem jasnem postawieniem kwestji byłoby 
ogłoszenie urzędowego manifestu do społeczeń- 
stwa, manifestu, w którym Koło wyłożyłoby 
otwarcie, szczerze powody, skłaniające posłów 
polskich do odstąpienia od rezolucji z 18 listo- 
pada 1902 roku. Omylnym jest poseł poszcze- 
gólny; mylić się może również i cała reprezen- 
tacja narodowa, jeżeli wniosek oparła na nie- 
trafnych obliczeniach i przypuszczeniach. Ale 
omyliwszy się, trzeba posiadać odwagę, by się 
do błędu przyznać i powiedzieć krajowi, że to 
upaństwowienie Kolei Północnej byłoby dla 
skarbu złym interesem, a dla kraju zaś nie jest 
naglącą potrzebą. Wtedy opinja pabliczna w 
kraju mogłaby ocenić krytycznie, czy istotnie 
powody, dostarczone przez rząd Kołu, rozgrze- 
szają to ostatnie z racji odłożenia apaństwowie- 
nia na później. Być może, iż opinja uznałaby 
owe powody za słuszne. W takim razie między 
Kołem i krajem zapanowałaby lurmonja. Być 
może też, że kraj nie uzuaiby zwłoki beztermi- 
nowej w upańztwowieniu za usprawiedliwioną. 
Wówczas pociągnąłby przywódców Koia i Koło 

„mo do odpowiedzialności, lecz pociągnąłby w 
sposób, stosowany do tych, którzy się mylą, a 
nie tak, jak się wzywa na sąd winnych rozmyśl- 
nego zuniedbywania sprawy publicznej. 

Przywódcy Koła jednak nie chcą światła go 
do upaństwowienia kolei Pólnocnej, jak nie chcą 


dotychczas niemieckim djalektem tak zw. | rozświetlenia stosunku Koła do rządu. Posługuje 
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ię, jak to kilkakrotnie „Głos Narodu“ bardzo 
trafnie zaznaczał, metodą konspiracyjną, spisko- 
waniem cichem w kilku ludzi. Czyż to bowiem 
nie konspiracja, jeżeli komisja parlamentarna Ko- 
ła, nie odwołując się do plenum, odrzuca na 
własną rękę wniosek, by zrobić junctim między 
upaństwowinniem kolei Północnej i ngodą? 
Wszak sprawa tak wielkiej wagi powinna zale- 
żeć od decyzji całego Koła, nie zaś dziewięciu 
ludzi. Czy to nie konspiracja, jeżeli właściwe 
powody nieupaństwowienia kolei Północnej uto- 
nęły na konferencji, którą w początkach grudnia 
1902 r. miał dr Koerber i dr Wittek z dr. Pię- 
takiem i trzema członkami prezydjaum Koła, pod- 
czas gdy nawet członków komisji parlamentar- 
nej nie uznano za godnych do wysłuchania tak 
wielkiej tajemnicy. 

Ta metoda konspiracyjna nie może budzić 
zaufania kraju, który podejrzywa. i słnsznie, że 
na owych konferencyjkach „en petit comite* naj- 
ważniejszym potrzebom kraju bywa skręcanym 
kark bez rozgłosu i bez śladu. Potem zaś, gdy 
szkoda, którą kraj poniósł, stanie się zbyt wi- 
doczną, Koło narzeka... na prasę, że jest niedy- 
skretną i mało karną, że nie ukrywa przed kra- 
jem błędów delegacji i smutnych następstw tych- 
że błędów, że stawia winnych pod pręgierz. 

* 


* * 

Niezawiślejsi posłowie polscy, którzy na tok 
spraw pnblicznych patrzą własnemi oczyma, a nie 
przez okulary rządowe, opowiadali dzisiaj, że 
dr Wittex w sposób niezmiernie lekceważący, po- 
czątkowo występował wobec polskich członków 
komisji kolejowej. 

Usiłował bowiem p. minister zjednać sobie 
pewną grupę posłów polskich, a mianowicie tych, 
którzy zabiegają o wybudowanie dwóch nowych 
dróg żelaznych w Galicji: Tarnopol-Zbaraż i 
Lwów-Podhajce. 

O te dwie koleje stara się już oddawna kil- 
ku posłów polskich, którzy są materyalnie wy: 
soce interesowani, by owe projekty zmieniły się 
w czyn. — Jeden z tych posłów zasiada nawet 
w subkomitecie kolejowym; drugi jego kolega 
do subkomitetu nie wszedł, ale należy — jeżeli 
się nie myłę — do komisji kolejowej. 

Nie jest to dziełem przypadku, że w dniu 3 
marca, gdy minister dr Wittek miał przemawiać 
wieczorem w komisji kolejowej przeciwko upań- 


stwowieniu kolei Północnej, na parę godzin przed- 
tem WIliUs1 UU 1zuy puacdiuzenie emaclawa W ETA. 


wie obu dróg żelaznych. Byłu to raczej wyraźna 
chęć skaptowania sobie owej interesowanej gru- 
py posłów polskich; była to chęć zatkania gęby 
posłom polskim argnmentem, że rząd nie może 
wprawdzie upaństwowić kolei Północnej, ale w za- 
mian daje Galicji dwie nowe koleje, jest więc 
krajowi niesłychanie życzliwym. 

Spodziewamy się przecież, że dotyczący po- 
słowie swem postępowanicm obywatelskiem za- 


| 
| 


wiodą nadzieję, jakie co do ich pomocy przywią- 
zuje pan minister dr Wittek. Koło polskie ma 
dużo grzechów i grzeszków na sumieniu, lecz 
Efialtesów w niem dotychczas nie było. — Koło 
grzeszy uległością zbytnią wobec rządu, słabością 
charakteru, brakiem stanowczości, temi wadami 
typowemi natury polskiej, lecz sprzedawczyków 
w tym rodzaju, jacy grasowali w społeczeństwie 
polskiem XVIII wieku, takich sprzedawczyków 
u nas nie ma i — Bóg da! — nie będzie. Dr 
Wittek bardzo się myli, jeżeli sądzi, że za cenę 
kolei do Zbaraża i kolei do Podhajec kupil so- 
bie możność w dalszym ciąsu systematycznego 
pomijania życzeń i potrzeb Galicji. 


Sporne poglądy. 


Polemika o wyodrębnienie 
napisał 
H. ZALESKI. 


II. Z kolei przystępuję do odpowiedzi na hi- 
storyczne poglądy hr. Moszyńskiego. 

Hr. Moszyński widzi w Wielopolskim czło- 
wieka opatrznościowego, który byłby niezawo- 
dnie zbawił Ojczyznę, gdyby był naród dał się 
mu powodować i pozwolił się rzucić w objęcia 
Rosji! Ja przeciwnie sądzę, że margrabia, mniej- 
sza o intencje, jakiemi się kierował, był złym 
duchem Polski, który działaniem swojem usiło- 
wał w mówić w naród samobójstwo, jako 
jedyny Środek wydobycia się z matni! 

Mniejsza o intencje — powiedziałem — bo 
i ja twierdzę, że Wielopolski do pewnej grani- 
cy działał w dobrej wierze; ale to właśnie, cze- 
go on pragnął, było dla nas zgnbą. 

Przestał on działać w dobrej wierze wów- 
czas, gdy przekonawszy się, że naród za nim nie 
idzie i nie wstępuje do przygotowanego grobu, 
wolę swoją i rozam postawił na pierwszym pla- 
nie i postanowił okuć w łańcuchy zbiorową wo- 
lę narodu. 

Tua rozpoczęła się era upadku margrabiego, 
bo w tej chwili przestał on działać dia idei, 
przestał poświęcać siebie dla ogółu a zaczął po- 
święcać ogół dla siebie. 

Na poparcie moich twierdzeń powiem, że 
wedle mojego przeświadczenia, tak zawsze na 
świecie było od wieków i tak na wieki będzie, 
że egoizm silniejszy w zotknięciu się za slah. 
szym misi go zwalczać. 

Wedle programu margrabiego, my Polacy 
słabsi liczebnie i ekonomicznie, pozbawieni nie- 
zależnego bytu politycznego i przez to samo 
możliwości cofnięcia się z drozi, gdyby ona błę- 
dną okazała, pozbawieni możności jakiejkolwiek 
samodzielnej obrony, bylibyśmy się znaleźli sa- 
mi wobec Rosji, przewyższającej nas egoizmem, 


silniejszej liczebnie, ekonomicznie i politycznie, 
wobec tej samej Rosji, która bez skrupułów, bez 
wstydu wobec Boga i ludzi, na spółkę z dwo- 
ma sprzymierzeńcami, dokonała na naszej ojczy- 
źnie mordu, depcząc tym sposobem wszelkie pra- 
wa Boże! 

W tych warunkach rzucenie się dobrowolne 
w objęcia tej samej Rosji, — byłoby, wedle me- 
go przekonania — tylko samobójstwem, bylibys- 
my utonęli w rosyjskiem morzu i wszelki ślad 
po nas musiałby był dotychczas zaginąć. 

Owe pewne ustępstwa autonomiczne, obie- 
canki dalszych i coraz szerszych koncesyj — ja- 
ko w istocie swojej — przeciwne programowi i 
podstawom zaborczej polityki rosyjskiej, były io 
ile w dzisiejszych pojawiają się czasach, są dla 
nas tylko wabikiem, obliczonym na naszą łatwo- 
wierność ! 

Wszakże ze stanowiska rosyjskiego, rzecz bio- 
rąc, — gdyby ta Rosja, Rosja despotyczna na- 
dała nam samorząd, gdyby pozwoliła nam na 
rozwój naszych sił narodowych, toć przecie stwo- 
rzyłaby państwo w państwie i to takie, które 
samem swojem istnieniem podkopywałoby siłę jej 
własnej organizacji. 

Z jakiejże racji — pytam się — Rosja, ta 
sama, która zadała Śmiertelny cios Polsce, mia- 
łaby dążyć do jej odbudowania, choćby w ogra- 
niczonych rozmiarach i zmienionej formie ? 

Z własnego popędu chyba nie, bo w polityce 
nie ma ideałów. 

Z konieczności również Rosja nie mogła dą- 
żyć i nie dążyła do uszczęśliwienia naszego na- 
rodu. 

Wszakże pogańska do dziś dnia Europa, nie- 
uznająca praw Bożych i zasad nauki Chrystuso- 
wej w stosunkach międzynarodowych, spokojnem 
patrzała okiem na przedśmiertne dreszcze naro- 
du, który piersią swoją zasłaniał ją przez wieki 
całe przed potęgą bisurmańską, który nigdy nie 
szukał żadnych dla siebie zdobyczy na gruzach 
ludzkiego szczęścia i pokoju, który cndzego do- 
bra nie pragnął i nie pożądał. 

To mści się na niej — i zemści się kiedyś 
okropnym jakimś kataklizmem, od którego nie 
zasłonią jej ani manlichery ani haubice — bo 
to nie będzie zemsta ludzka, ale karząca ręka 
Boża! 

Tak zatem w ową szczęśliwość, którą w ot- 
chłani rosyjkiego potopu mieliśmy znaleźć za 
radą Wielopolskiego — zupełnie nie wierzę. 

Ale. gdyby nawet owe pewne koncesyjki 
autonomiczne, były nam przypadły z łaski, i gdy- 
by nawet nie stanowiły one tylko wabika tem 
iatwiej i prędzej wiodącego nas do zguby — to 
czyliż byłyby przetrwały do dni naszych ? 

Któż nam może zaręczyć, że to, eo jeden 
samodzierżca przyrzekł im, drugi dotrzyma, że 
tego co jeden nam nada, drugi nie odbierze ? 

Ot spojrzmy na Finlandję, pamiętając o jej 
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Tego nie było nadto. Takiego upokorzenia 
doczekał, takiej zniewagi! Niech się co chce 
dzieje ! 

(rwałtownym ruchem wyciągnął rewolwer 
z kieszeni i rzucił się ku drzwiom, lecz nagle 
nogi odmówiły mu posłuszeństwa i runął jak 
długi na fotel, o który był powalił przed chwilą 
Goldspiegla. 

Babcia Dopeltspiegel ze starą Dwojsią sie- 
działy strwożone w swojem „locum“, przysłu- 
chując się dochodzącym wrzaskom. 

— Bałabuste — szepnęła z cicha Dwojsia— 
co to jest? Taki harmider* — Może kogo za- 
bili. To... Golspiegel i... reb Samotna. Może zo- 
baczyć? 

— Dwojsia, ty się nie rusz! — zaprotesto- 
wała energicznie babka Dopeltspiegel. — Co to- 
bie spaceruje po głowie ¥ Nie twój interes. Ta- 
ki łobuz jeden z drugim może jeszcze potrącić. 
Różne rozbójniki bywają na Świecie, co siwych 
włosów nie uszanują. Lepiej zaczekać. Zamknij 
drzwi na klucz, dobrze zamknij. Tak! Stół przy- 
staw do drzwi. Nie tak, w drugą stronę! Cze- 
kaj, a szafę do okna. Zaraz, ja ci pomogę... 

Tu pani Dopeltspiegel z niespodziewaną ener- 
gią jęła popychać wespół z Dwojsią szafę ku 
oknu. 

Zadanie było niełatwe, ile, że szafa była wy- 
pełniona książkami. Otworzyć jej było niepo- 
dobna z uwagi na pieczęcie komornika. Dwojsia 
jednak wpadła na zbawienny pomysł. Wytłoczy- 
ła jedną z szyb szafy i przez utworzony w ten 
sposób otwór wyjęła część ksiąg, tak, że uwol- 
niona od zawartości szafa przy kilku energicz- 
u Wea wysiłkach dała się z łatwością poru- 
Szyć. 


Babcia Dopeltspiegel nie poprzestała na tej 
barykadzie. Drzwi zatarasowała jeszcze w ten 
sposób, że stół zastawiła kanapą, a dla zwiększe- 
nia siły oporu usadowiła się na niej sama, za- 
praszając Dwojsię do towarzystwa. 


O dziwo. Zaledwie fortyfikacje zostały nkoń- 
czone, dookoła zapanowała głęboka cisza, która 
dwom mężnym niewiastom wydała się mocno po- 
dejrzaną. 

— Dwojsia — szepnęła babcia Dopeltspie - 
gel. — Czy ty słyszysz ? 

— Nic nie słyszę. „reb bałabuste!* 

— Słuchaj, tylko dobrze. A teraz? 

— (Coś dmuchnęlo. 

— Dmuchnęło ? 

— Ojej, taki łobuz, eo swoje rodzone babkę 
nie. szanuje! Od niego można się wszystkiego 
spodziewać. Rozmaite zbrodnie bywają na świe- 
cie! 

Babcia Dopeltspiegel, nie zważając na słowa 
nej wiernej towarzyszki, natężyła przytępiony 
słuch. 

Najniespodziewaniej tuż za drzwiami, w ko- 
rytarzu, dał się słyszeć jakiś słumiony szelest. 
Babcia Dopeltspiegel drgnęła i chwyciła gorą- 
czkowo Dwojsię za rękę. 

— Słyszałaś ? 

— Nie nie słyszałam. 


— Jeszcze nie słyszysz? Chrobocze pode 
drzwiami... Już jest! Co to będzie? Dwojsia, 
weź mnie pod ramię i trzymaj! Dwojsia, mnie 
już pod piersiami zatyka... 

Bwsjsia wypluła z ust resztę łupin i wzra- 
szyła apatycznie ramionami. 

— Niech chrobocze. I co zrobi? 

— Może ma pistolet ! 

— Dla mnie! Niech ma dwie armaty. Bar- 
dzo się boję! i 

— Ja rozbije drzwi... 

— To ja go wodą gorącą obleję. Będzie 
miał arbatę ! 

Babcia Dopeltspiegel spojrzała ma Dwojsię 
z zachwytem. J 


— Masz rację! Dwojsia, możebyś ty zjadła 
trochę makagige. Weż, jedz, może bakalie? 
Jedz |... 

— A „reb bałabuste ? 

— Ja dziękuję, najadłam się na obiad... 

Dwojsia nie dała się dłago prosić i w mil- 
czenin jęła spożywać z apetytem — łakocie... 

Cisza zaległa fortecę babci Dopeltspiegel, 
cisza głęboka, niezamącona. Próżno szlachetna 
matrona nadsłuchiwała z zapartym w piersi od- 
dechem, próżno starała się pochwycić najlżejszy 
odgłos... Cisza przeszła w powszechną głuchotę. 
Ani jeden szmer wiatru nie śmiał zakłócić ogól- 
nego spokoju; nawet pies z pobliskiej wsi, który 
zazwyczaj niebywałą odznaczał się zajadłością i 
którego oddalone naszczekiwanie dawało się nie- 
jednokrotnie we znaki delikatnym nerwom babci 
Dopeltspiegel, dzisiaj milczał uporczywie. 

Tak upłynęło kilka godzin. Wreszcie babcia 
Dopeltspiegel kiwnęła się silniej na kanapie i 
ocknęła z sennego zamyślenia. Zwróciła oczy na 
Dwojsię, wytężyła słuch i nagle zauważyła 
sucho. 

— Dwojsia! Co ty tak ciągle zajadasz? Do- 
syć tego będzie! Schowaj bakalie i obetniej le- 
piej knot n świecy... widzisz, że kopci. 

Dwojsia w milczeniu wykonała rozkaz swej 
pani, lecz na znak pewnej urazy wzgardziła miej- 
scem na kanapie i przykucnęła na małym stoł- 
ku za łóżkiem. 

Babcia Dopeltspiegel spostrzegła się, że mo- 
że za wcześnie nabrała odwagi. 

— Dwojsia! — zaczęła półgłosem, tonem 
rozkapryszonego dziecka. — Mnie się chce spać. 

— To niech się „bałabuste* położy! 

— A jak przyjdzie ten... ten... 

— Nu, to się „bałabuste* obudzi... 

— (o ty się zrobiłaś taka pyskata? Dwoj- 
sia, ty sobie nie pozwalaj! 

— Dużo sobie można tu pozwolić... 

— Cicho! Dusyć! Co to jest? Dwojsia, nie 
gadaj! — gromiła energicznie starą sługę bab- 
cia Dopeltspiegel. 

(Ciąg dal:zy nastąpi) 
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N. 6310 
lojalności dla caratu. posuniętej tak daleko, że 
w roku 1883 odsądzono nas tam od czci i 
wiary. 

Gdzież autonomja tej samej Finlandji, gdzie 
poręczenia despotów i gdzie nareszcie lojalność, 
która była dogmatem moralności Findland- 
czyków ? 

Wszystko prysło jak bańka mydlana, bo w 
polityce pogańskiej Europy, nietylko że nie ma 
poszanowania praw Bożych, ale nie ma także — 
honoru! 

Tak zatem Wielopolski wiódł nas do grobu. 
nad którym gotowi czekali grabarze aby grób 
ten kamieniem przywalić i wysoką nad nim usy- 
pać mogiłę. 

Że hr. Gołuchowski nie wstąpił na tę drogę, 
to poczytuję mu za prawdziwą zasługę. 

Gdyby był jednolicie z Wielopolskim postę- 
pował — może byłoby przyszło do ruchu rewo- 
incyjnego zarówno z tej, jak i z tamtej strony 
słupów granicznych, a może — co gorsza — 
bylibyśmy popadli w marazm — i zginęli! 


Pierwsza koronacja Leona XII. 


w dniu 3 marca 1878 r. 


Każdy nowoobrany papież obejmuje w posia- 
danie Stolicę Apostolską natychmiast po doko- 
nanym w Conclave wyborze, skoro oświadczy, że 
wybór przyjmuje. Nie brakło jednak w zamierz- 
chłych czasach usiłowań, aby rozporządzeniom 
papieskim, przed koronacją wydanym, odmówić 
obowiązującej mocy, aż Klemens V wyraźnie po- 
stanowił, iż karze wyklęcia podpadną ci wszy- 
scy, którzy tego rodzaju zapatrywaniom będą 
hołdowali. Mimo to następey tego papieża uzna- 
wali za właściwe, nie wydawać bull przed swo- 
ją koronacją, lecz ograniczali się na brewach 
„pod godłem pierścienia rybackiego*. Ztąd też 
data koronacji bywa poniekąd za początek pa- 
nowania uważana, a papieże rozpoczynają liczyć 
od niej swój pontyfikat. Rozumie się jednak sa- 
mo przez się, że i wszystkie czynności urzędo- 
we papieża przed koronacją, mają moe zupełną. 

Jest zwyczajem od niepamiętnych czasów, że 
koronacja papieża przedsiębraną była w nastę- 
pną niedzielę po wyborze, lub święto uroczyste. 
Wszelakoż Leon XIII, odłożył był ten termin, 
co miało przyczynę w nadzwyczajnych okoli- 
cznościach, w jakich rozpoczynał swój pontyfikat. 
Od chwili zajęcia i zniesienia państwa kościel- 
nego, pierwszy to raz właśnie miał nowoobra- 
ny papież zasiąść na Piotrowej stolicy nie jako 
świecki panujący, lecz jedynie, jako widoma Gło- 
wa Kościoła katolickiego. Nie był on już — jak 
jego poprzednicy — władca Rzymu... Zmiana 
ta wpłynęła oczywiście na pewne ograniczenie 
ceremoniału, od wieku praktykowanego. Prze- 
dewszystkiem zaniechano pochodów publicznych 
przez ulice wiecznego miasta, ponieważ do tego 
trzeba było mieć pozwolenie rządu włoskiego, 
czego oczywiście pragnął uniknąć dwór papieski. 
Toż chciano nawet samo conclave przenieść z 
Rzymu! Projektowano w tym celu zamek wMi- 
ramare, koło Tryestu, a kardynał angielski ar- 
cybiskup Manning ze swej strony wyspę Maltę. 
Ostatecznie za wpływem posłów zagranicznych, 
pozostano w Rzymie i conclave odbyło się w a- 
partamentach Watykanu, zajmowanych podów- 
czas przez $. p. kardynała Ledóchowskiego. 

Ludność Rzymu, przepadającą od niepamię- 
tnych wieków za publicznymi widowiskami i 
wszelką wystawnością, naprzód już radowała się 
ogromnie nadzieją wspaniałych pochodów i cere- 
monij koronacyjnych. Spotkał ją jednak zaraz u 
wstępu zawód niemiły, gdyż Leon XIII nie po- 
szedł w ślady swych poprzedników i nie ukazał 
się narodowi w logii bazyliki św. Piotra. Zape- 
wniają, że miał ten zamiar i był już do tego w 
drodze. Lecz tuż przed wejściem do logii, ktoś 
ze szpaleru miał szarpnąć za płaszez idącego 
przed papieżem mistrza ceremonji, poczem pa- 
pież w tej chwili się odwrócił i na logię nie 
wyszedł. 

Nazajutrz na „Tedeum* w bazylice, przybyło 
przeszło 30,000 osób, choć nie było nadziei oba- 
czenia nowego papieża. I w następnych dniach 
przyjęcia pielgrzymek były nadzwyczaj tłumne, 
przyczem zauważono powszechnie, że Leon XIII, 
podawał wszystkim stopę swoją do ucałowania, 
podczaz gdy jego poprzednicy najczęściej ucało- 
waniem prawicy przez wiernych się zadowalali. 

Czem bliżej było wtedy do 3 marca — dnia 
naznaczonego na koronację — tem żywiej cie- 
szyła się ludność nadzieją wielkiej, wspaniałej 
uroczystości. Znów jednak spotkało ją rozczaro- 
wanie. — Wszystkie roboty, podjęte w bazylice 
dla koronacji, zostały naraz wstrzymane i wy- 
czekiwany akt ten przeniesiono do kaplicy Sy- 
kstyńskiej, przy zamkniętych drzwiach i wobec 
wybranej jeno zaproszeniami publiczności. Zre- 
sztą zastosowano tntaj cały ceremonial staroży- 
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tny. W kosztownej lektyce, w uroczystej proce- 
syi, wśród dźwięków hymnu: „Ty jesteś skała, 
a na tej skale zbuduję kościół mój*, wniesiono 
papieża do kaplicy, gdzie usiadł na ustawionym 
pod portalem tronie. 

Po ucałowaniu stopy przez jego dostojników, 
ruszył pochód przez kaplicę, przyczem gwoli przy- 
pomnienia znikomości rzeczy ziemskich, spalono 
przed Ojcem św. po trzykroć kłębki pakuły, 
wśród słów: „Tak, Ojcze św. przemija wszelka 
wspaniałość tego świata“. Po odmówionej u oł- 
tarza modlitwie, przyjął Ojciec św. z rąk jedne- 
go z kardynałów paliusz z białej wełny, z sze- 
ściu, czarnym jedwabiem wyszytymi na nim krzy- 
żykami. Z kolei złożyli mu kardynałowie i bi- 
skupi hołd przepisany, poczem kontynuowano 
Msze św. wśród której miał miejsce, ten epizod 
wyjątkowy, że po kolektach, kardynał-djakon z 
pastorałem papieskim w ręce, zszedł ze stopni 
ołtarza i po trzykroć zawołał: „Nasz pan, Leon 
XIII, biskup od Boga nadany i papież powszechny, 
niech żyje“. 

Pastorał papieski odróżnia się od biskupiego 
tem, że jest zupełnie od góry do dołu prosty i 
ma na górnym końcu krzyż złoty. Jest to sym- 
bol, wyłącznie papieżom przysługujący. Nawią- 
zane jest do niego podanie, iż św. Piotr dal swoją 
laskę uczniowi Eucharjuszowi, który jako później- 
szy biskup Trewiru, tamtejszemu kościołowi w 
spuściźnie ją zosta wił. Pastorały biskupie, będą: 
ce godłem jurysdykcji pasterskiej, musiały być 
u góry zakrzywione, na znak, że biskupi uginają 
się i korzą przed władzą papieża. 


Po ukończeniu Mszy św., przystąpiono do 
obrzędu koronacyjnego, ku czemu też Ojciec św. 
znów usiadł na tronie. Aż do tej chwili miał na 
głowie infułę biskupią. Pierwotnie infuła była 
wyłącznem nakryciem głowy papieży, a dopiero 
z biegiem wieków przyznano ją także biskupom. 
Na równi z paljuszem, jest ona odwieczną oznaką 
godności arcykapłańskiej. 

Teraz, w miejsce infuły, którą zdjął z jego 
głowy drugi najstarszy kardynał- djakon, pierwszy 
najstarszy nałoży! na głowę Leona XIII tjarę 
i odezwał się w te słowa: „Przyjmij oto tjarę, 
przyozdobioną trzema koronami i wiedz, że je- 
steś ojcem królów i książąt, sternikiem ziemi, 
namiestnikiem naszego Zbawiciela Jezusa Chry- 
e któremu po wsze czasy chwała i cześć. 

men. 


Ta tjara. na równi z prostym pastorałem jest 
wyłączną odznaką papieża. Ma kształt wysokiej, 
stożkowatej czapki, otoczonej trzema w pewnych 
od siebie odstępach umieszczonemi koronami ze 
szczerego złota. Są one bogato klejnotami wysa- 
dzane, a u góry złotą kulą przyozdobione, na 
której osadzony złoty krzyż, z obu stron klejno- 
tami obwieszony. Kiedy właściwie wprowadzono 
w używanie tjarę, napewno oznaczyć niepodobna. 
Nazwa ta znajduje się już u starogreckiego histo- 
ryka Herodota, który nakrycie głowy króla per- 
skiego tjarą mienił. O koronacji papieskiej z po- 
mocą tjary, pierwsza wzmianka dotyczy Mikołaja 
I-go, który od roku 850 do 869 panował na sto- 
licy apostolskiej. Pierwotnie tjara była bez poró- 
wnania skromniejszą : rodzaj mitry ze złotą obrę- 
czą. Dopiero papież Bonifacy VII w roku 1290 
dodał na niej drugą obręcz, a raczej koronę zło- 
tą, na znak władzy papieskiej nad światem du- 
chownym i świeckim. 

Przeciw takiemu jednak znaczeniu tych ozdób 
tjary, sprzeciwiali się niejednokrotnie cesarze i 
królowie, skutkiem czego papież Klemens V-ty 
dodał trzecią obręcz i odtąd te trzy korony uwa- 
żano za symbol panowania duchowego papieży 
nad znanemi podówczas trzema częściami Świata. 


ZE SWIATA. 


Sprawa pokoju. — Dwadzieścia dica lata niewin- 

nie w więzieniu, — Odbudowa Campanili. — 

Szczególna przyczyna rozwodu. — Najsilniejsze 

światło. — Sprzeniewierzenie Jellinka, — Ciekawy 
proces autorski. 


Sprawa pokoju. W Monaco otwarty zo- 
stał dn. 24 z. m., utworzony przez ks. Alberta 
I-go „Międzynarodowy Instytut Pokoju“. Jest to 
rodzaj akademji, celem studjowania wszelkich 
przedmiotów wchodzących w zakres „nauki“ po- 
koju, jakoto: prawa międzynarodowego, historji 
sądu rozjemczego, ruchu pokojowego, statystyki 
zbrojeń i t. p. Instytut posiada też blbljotekę, 
otwartą dla publiczności, a obejmującą wszelkie, 
mające z ruchem pokojowym styczność, autenty- 
czne dokumenty, podręczniki, tabele i statystyki. 
Insrytut zajmować się też będzie wydawnictwem 
nowych dzieł, dotyczących sprawy pokoju. Na 
uroczystości otwarcia obecna była, między inny- 
mi, baronowa Suttnerowa, znana rzeczniczka 
sprawy pokoju. 

Na wystawie wszechświatowej w St. Louis, 
zapowiedzianej na rok 1904, wniesione będzie 
kosztem rządu amerykańskiego, takie samo zu- 
pełnie muzeum pokojn, jakie utworzył w Lucer- 


dnia 6 marca 3 


nie $. p. J. G. Bloch. Zadanie to powierzono 
szwajcarskim oficerom sztabu, Eglyemu i Birche- 
rowi, którzy kierowali fachowem urządzeniem 
muzeum lucerneńskiego. — Dzieło Blocha wo- 
góle cieszy się uznaniem. Rząd angielski wyzna- 
czył komisję parlamentową, której zadaniem jest, 
na zasadzie stwierdzonych przez Blocha faktów 
i teoryj, zbadać skutki ekonomiczne wojny przy- 
szłości między mocarstwami, zwłaszcza co do nie- 
bezpieczeństwa głodu. 
* 


* x 


Dwadzieścia dwa lata niewinnie 
w więzieniu. Z Aten donoszą: Zaledwie wło- 
ścianin Grzegorz Papadopoulos po 22 letniem od- 
siadywaniu kary wyszedł z więzienia, kiedy du- 
chowny z jego wsi uczynił straszne odkrycie. 
Papadopoulos oskarżony był, iż rozmyślnie żonę 
swą powiódł na wysoką skałę i strącił w prze- 
paść, przyczem znalazła Śmierć. Obecnie po la- 
tach wielu, jedyny Świadek tego faktu uczynił 
duchownemu zeznanie, iż widział w górach jak 
Papadopoulos prowadził konia za uzdę, a na 
siodle siedziała żona jego. Kiedy świadek nie- 
spodziewanie wyłonił się z pomiędzy gór, koń 
przeląkł się i stanął dęba, przyczem żona Pa- 
padopoulosa spadła z siodła w przepaść. Oba- 
wa, ażeby nie był posądzony o jakąś w wypad- 
ku współwinę, zamykała świadkowi dotychczas 
usta z wyznaniem. 


x 
* * 

Odbudowa Campanili. Prace budowla- 
ne około ponownego wzniesienia dzwonnicy Św. 
Marka w Wenecji powierzone zostały wybitne- 
mu budowniczemu włoskiemu, Lukaszowi Beltra- 
miemu. Położenie kamienia węgielnego, ma na- 
stąpić dnia 25-go kwietnia. Roboty trwać będą 
lat cztery, a koszt ich obliczono na dwa miljony 
lirów. 

* 
* * 

Szczególna przyczyna rozwodu. 
Dzienniki amerykańskie opowiadają szczegóły 
procesu rozwodowego niejakiej pani Welch z Bal- 
timore, która proces przeprowadziła i wygrała, 
a jako główny powód podała namiętność męża. 
do zbierania owadów. Pan ten miał zwyczaj ho- 
dować w pokoju sypialnym całe mnóstwo pają- 
ków, chrabąszczezów, taranteli i t. p. i to na 
swobodzie. Nie dziwnego, że gdy owady te roz- 
łaziły się po wszystkich kątach mieszkania pań- 
stwa Welch i urządzały sobie tarantele oraz in- 
ne jeszcze zapewne tańce na posłaniu małżeń- 
skiem, nieszczęśliwa niewiasta, ofiara stunogich 
przyjaciół męża, poprosiła o rozwód. 

* * 


* 

Najsilniejsze światło. Elektrotechnik 
amerykański, Trowbridge, wynalazł sposób otrzy- 
mywania najsilniejszego Światła, jakie dotych- 
czas znano. Trowbridge przepuszcza silnie prądy 
elektryczne przez rury z czystego szkła krze- 
miennego, napełnionego wodorem. Dla oka nie- 
uzbrojonego Światło to daje zupełnie czyste spec- 
trum, na fotografji jednakże widać wiele linij 
ciemnych i jasnych poza fioletowemi promienia- 
mi. Profesor Trowbridge uważa swoje nowe świa- 
tło za niezmiernie ważne ze względu na usługi, ja- 
kie może oddać dla analizy spektralnej. Światło 
to wzbudziło wielkie zainteresowanie wśród fizy- 
ków europejskich. 


* bd 

Sprzeniewierzenie Jellinka. Strata 
wiedeńskiego „Laenderbanku* z powodu głośnych 
sprzeniewierzeń Jellinka wynosi, jak wykazuje 
zatwierdzony obecnie przez radę nadzorczą bilans 
tego Banku, 3,300.000 koron. Kwotę tę odpisa- 
no z dochodów „brutto* Banku, wynoszących 
12 086.000 kor. * 

* 


* * 

Ciekawy proces autorski. Kwestja, 
czy mają prawo autorzy portretować w powie- 
ściach osoby żyjące, była nieraz już dyskutowa- 
ną w kołach literackich i prawniczych. Obecnie 
wytoczono proces słynnemu powieściopisarzowi 
Hermanowi Bany o to, że w jednej powieści o- 
pisał właściciela kóregoś hoteliku prowinejonal- 
nego, nazwiskiem Clasen. W powieści nazywa 
on się Brasen. Autor opowiada o nim rzeczy u- 
bliżające. Oprócz tego rodzina Brasenów, znana 
w Skandynawji, wytoczyła autorowi proces o nad- 
użycie tego nazwiska. Związek prasowy w Ko- 
penhadze uznał wszystkie te skargi za nieuspra- 
wiedliwione, jednakże niewiadomo, co powie na. 
to sąd. Proces, który odbędzie się w najbliższym 
czasie, budzi w Kopenhadze wielkie zaintereso- 
wanie. 


Teatr krakowski 


w drugiej połowie 1902 roku. 


II. Co do powodzenia sztuk najwięcej docho- 
du przyniosły: „Balladyna*, „Kościuszko*, „Mon- 
na Vanna“, „Nieboska komedja*, „Wesele“, „ Wil- 
helm Tell“. W porozumieniu z Hellerem z Fil- 
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harmonji lwowskiej dano 12 koncertów, które 
przyniosły deficyt 320 koron. Spekulacja zawio- 
dła. 


Nieco gorzej przedstawia się strona persona- 
lu teatralnego. Obniżenie sił zaznacza teu i ów 
widz, mimo czego nie opuszcza widowisk. Źró- 
dłem tego jest przedewszystkiem brak wyda- 
tnych taientów na wszystkich scenach polskich. 
Zjawiska sceniczne olśniewają nie co roku. Obe- 
cnie jest perjod posnchy na niwie scenicznej w 
Polsce. Pracują siły użyteczne, wytrawne, ale 
na ogół średniej miary. Nie można na zawoła- 
nie stworzyć tego, co się samo przez się z na- 
tchnienia sztuki nie urodziło. U nas stopniowe- 
mu obniżeniu sił tem mniej zaradzić można, że 
cokolwiek zabłyśnie chwilowo, tego nam pozą- 
zdroszczą silnieisze sceny i bez ceremonji prze- 
płacają i pustoszą naszą scenę. Stąd u nas na 
ich miejsce przybywają siły nie wyrobione, na- 
dzieje przyszłości. Na nadziejach przyszłości nie 
można budować fundamentn teraźniejszości. Dziś 
obowiązkiem jest dyrekcji szanować to co ma, 
roztropną a bezstronną obsadą, nie powodując 
się sympatjami i antypatjami, uwydatniać isto- 
tne talenta, inaczej bowiem i sztuki upadają i 
artyści popadają w zniechęcenie. 

W rokn ubiegłym ubyli: Siemaszkowa, Przy- 
byłkowna (dwie nieodżałowane straty), Puch- 
niewska, Sulimianka (na czas pewien), Brydziń- 
ski, Rasiński, Bednarczyk, Łazarewiczówna, Teo- 
dorowiczówna, Jeremiówna a od listopada Okor- 
nieki. 

Z początkiem knrsu teatralnego brak Siema- 
szkowej zapełniła szczęśliwie p. Wysocka arty- 
stka koturnowa o dramatycznem zacięciu. Od 
zaczęcia roku 1902 znaczną część ról po Przy- 
byłkownej objęła również szczęśliwie p. Jutkie- 
wiczowna, artystka z dużym temperamentem sce- 
nicznym o dykcji nieposzlakowanej. Wogóle na 
ten rok personal wzmocnił się liczebnie. Wróciła 
Czechowska (córka). Przybyli Pawłowsey, Arka- 
winówna, Dnlębianka, Broniezowie, Kosiński, 
Szczurkiewicz, Zawadzka i Mrozowska. Na ilość 
zatem utrzymana równowaga. 


Ale nie na jakość. Siemaszkowej i Przybył- 
kownej nie można było utrzymać skoro obiedwie 
do Warszawy ciążyły. Kto zna personal teatrów 
polskich ten wie, że wielkiego aktora łatwo u- 
tracić, bo ten nie lubi zagrzać miejsca, ale nie- 
mal nie jest możliwem go zastąpić. Nawet teatr 
lwowski nie ma wielkich talentów kobiecych. 
Dwie aktorki, obiedwie z krakowskiego teatru, 
które obdarzono przywilejem do głównych ról 
w główniejszych sztukach, są siłami salonu, cha- 
rakterów i konwersacji, ale wyjątkowo nadają 
się do wyższego dramatu, a już nigdy do sytua- 
cyj tragicznych. 

Z Warszawy żadna siła artystyczna nie za- 
ciągnie się na prowincję, a i tam nowych sił 
dramatycznych prócz powziętych z Krakowa nie- 
ma; w Łodzi, mieście ogromnem, w dużej kom- 
panji, pierwszą bohaterką jest drobna, niepozor- 
na aktorka, niegdyś statystka teatrn krakowskie- 
go. W Lublinie pierwszą liryczną jest była sta- 
tystka z Krakowa. Poznań całkiem jest pozba- 
wiony talentów ściśle dramatycznych. Z powodu 
tego ubóstwa, tej jałowości talentów, przyznać 
trzeba, że nie wystarczający personal krakow- 
skiego teatru, jaki jest, jest z konieczności ta- 
kim, jakim być może w stosunkach teatrów pol- 
skich. I obecnie wśród młodych sił z rozpoczę- 
ciem kampanji zeszłorocznej trzy aktorki z u- 
biegłego roku, mianowicie: Wysocka. Or- 
donówna, i Jutkiewieczówna, podtrzy- 
mywały obsadę kobiecą repertuarzu, są i nadal, 
bo mają szkołę, bo mają swój własny styl. Styl 
ten sprawia, że można im (ich inteligencji odpo- 
wiedniej) w każdej roli zaufać; że rozumieją au- 
tora i że grać będą dla autora, a nie dla 
krzeseł i galerji! Zgoła w ich ręku rola 
przejdzie spokojna, jednolita, równa, wyrazista, 
systematyczna i wcielająca myśl autora w akcją. 

Panna Jadwiga Mrozowska, powabna, młoda, 
Śmiała, rzutna, nieco chłodna, nieco szorstka, w 
grze niespokojna, choć nerwy Śpią, nie ujmuje 
ale podbija pewnością siebie. Zmuszona grywać 
za wiele i zbyt różnorodne role, mimo że, jak 
dotąd, nie jest ani naiwną, ani liryczną, wywię- 
zuje się zręcznie z zadania. Nie zawsze ma czas 
na przestndjowanie roli, ale chce i umie się po- 
dobać. To wystarcza dla tych, którym nie idzie 
o zrozumienie charakterów. Że gra za wiele, za 
pospiesznie, brak jej nieraz siły w pogłębianiu 
myśli autora, ale grę zaleca to, że mówi wyra- 
źnie i akcentnje trafnie to, co mówi. Dyrekcja 
może nieco za wcześnie, za forsownie, wyrabia 
ją na nlubienicę swoją i publiki, często z krzyw- 
dą roztropnej obsady. Przywilej nniwersalności 
ról, to grób repertuarzu, obniżenie scenizmu. Źle 
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jest, gdy autor pisze sztukę dla aktora, gorzej, 
gdy dyrekcja narzuca aktora sztuce, a najgorzej, 
gdy skrzydła artyzmu samolubuie krępuje po- 
stronkami rzemiosła. Niech ten artyzm leci w 
szlaki, które jemu są wskazane naturą jego ta- 
lentu, a sztuka wtedy nie będzie rzemiosłem. 
Więc strzedz się przywileju ról. To już obowiąz- 
kiem enterpryzy, która powinna być samodziel- 
na, nie ulegającą wpływom. Dyrekcja ster wio- 
dac, w interesie obsady sztuki obmyśli artystce 
ej właściwe, w ograniczonym ściśle zakresie, 
stanowisko, a wtedy pozyska nie wszechstronną 
robotnicę, ale doskonałą artystkę w kieranku ról 
żywych, wesołych i konwersacyjnych. Inaczej 
gra jej pomimo bogactwa gestów, rychło się 0- 
patrzy w swym szezuplym dotąd zasobie prze- 
istoczeń. Bądź eo bądź, już dziś niepospolita to 
siła, która ożywiła stylową powagę atmosfery 
scenicznej. 

Bardzo dobrym, wiele obiecnjąsym nabytkiem 
est Arkawinowna w rolach poważnych i dekla- 
macyjnych, która jednak nie miała dostatecznego 
pola do okazania swego talentu. Nowo angażo- 
wane Czechowska, Dulębianka i sympatyczna Pa- 
włowska, są użyteczne do ról drugorzędnych. 
Pierwsza śmiała i pewna siebie, dwie drugie 
wcale ujmujące, lecz scenicznie nie wyrobione. 
Dotąd miłe zjawiska na scenie, ale tylko zjawi- 
ska. Wszystkim trzem nie dostaje umiejętuości 
jasnego akcentowania rozmów. Pamięciowe wy- 
powiadanie bez cieniowań, bez pauzowań i bez 
stopniowania intonacji głosu, jeszcze nie jest ar- 
tyzmem. 

Na pewien czas usunęła się panna Sulimian- 
ka. Wróciła w połowie listopada, bodaj jedyna 
do ról salonowych. Uroda jest zasadniczym jej 
gry ornamentem. Zawsze staranna, zawsze pra- 
cowita. Modulacja głosu i gra mimiczna wyra- 
biają się zwolna. Tak pomnożone grono kobiece 
wystarczałoby, gdyby dyrekcja mogła jeszcze u- 
patrzyć gdzie artystkę od ról matek, celem pv- 
działu pracy z p. Wolską, zbyt obarczoną rola- 
mi, a której ani Kosmowska, ani Senowska nie 
wyręczą. Również zbyt wyzyskiwana p. Mrozo- 
wska, jeszcze nie zastąpi ubytku Przybyłkownej, 
bo niema ani jej liryzmu, ani jej wdzięku, ani 
jej niezwykłej nerwowości. Jednakowoż, gdzie 
tej zastępczyni szukać? To zagadka nawet dla 
tych, którzy znają cały skarb żeńskiego perso- 
naln na innych scenach. 


m ża — >>> czaso) 
KRONIKA. 

- Kalendarzyk kościelny. Dziś piątek Snchy dzień, Włó- 

czni i Gwoździ Pana Jezusa; w sobotę Suchy dzień, To 


masza z Akwinu wyznawcy i doktora kościoła i Felicjana 
męczennika. 

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słofńea rozpoczął się 
dziś o godz. 6 minut 16, zachód przypada o godz. 5 mi- 
nat 26 długość dnia godzin 11 minut [0. 


iXupujcie tylko u Chrześcijan! 
KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


Mianowania w szkolnictwie. Minister wy- 
znań i oświaty zamianował stałymi inspektorami 
szkolnymi okręgowymi: Mieczysława Ludwika Popo- 
wicza dla okręgu liskiego, Jana Niemsa dla okręgu 
tarnobrzeskiego i ks. Stanisława Karbowskiego dla 
okręgn wadowickiego. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: Kazimierza 
Wojezyńskiego zastępcą nauczyciela w szkole realnej 
w Tarnowie; Tomasza Kostiuka zastępcą nauczyciela 
w gimnazjum w Drohobyczu. 

Rada szkolna krajowa zamianowała w szkołach 
ludowych: Henryka Michalskiego nauczyciel2m 3 kl. 
szk. wydziałowej m. w Wieliczce: Jana Jacyka nau- 
czycielem 5 kl. szkoły m. w Eopczycaen; Barbarę 
Żurowską nauczycielką 5 kl. szkoły w Borszezowie; 
Jana Kucharczyka nauczycielem 5 kl. szkoły w Su- 
chej. 

Nim i nauczycielkami szkół 2 kasowych: 
Antomiego Śliwińskiego w Mielnicy; Natalię Bilwi- 
nównę w Olchowcu; Stanisławę Tarastówuę w Li- 
biążu wielkim. 

Nauczycielami i nauczycielkami szkół 1 klasowych: 
Jama Walczyka w Siedliskach; Romana Tarasza w 
Chotyńen: Marcina Zalewskiego w Woli dobrostań- 
skiej; Juiię Hołowiecką w Kiernicy; Stefana Trompe- 
teura w Boryszkowcach; Antoniego Markiewicza w 
Bednarowie. 

Rada szkolna krajowa przeniosła Marję Rejowską 
nauczycielkę 1 kl. szkoły w Przysietniey do szkoły 
w Białej wyżnej. 

Rada szkolna krajowa przeniosła w stan spaczyn- 
ku; Jana Floryana nauczyciela w Biegonicach; Lu- 
dwikę Gardulską w Wiśniczu nowym. 

Z Nowego Sącza donosi nam nasz korespondent 
o procesie, który prokuratorja witoczvła pann Toma- 
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szowi Konieczkowskiemu, inspekt rowi policji z Gry- 
bowa o rzekome, a jak się okazało, nieuzasadnione, 
„tortury“, popełnione na włościanach ze Stróż. 
Przysięgli 7 głosami uniewinnili podsądnego. 
Dr Włodzimierz Kozłowski został wybrany pre- 
zesem Tow. gospodarczego we Lwowie. 


KRONIKA MIEJSCOWA. 


Kraków 5 marca. 


"Sprawozdanie z dokonanych robót restauracyj- 
nych przy kościele św. Piotra w Krakowie w roku 
1902. 

Fasada : 

Z końcem maja rozpoczęte zostały roboty i zam- 
knięte w połowie listopada. 

Roboty rozpoczęto zdjęciem pokrycia miedzianego 
i szałnnku z gzymsu szczytowego tympanonu. Zdjęto 
całą górną warstwę ciosów tychże gzymsów. zastą- 
piono je nowymi, dodając na tympanonie od tyłu no- 
wy gzems okopowy. Przy nasadzie szczytowy tympa- 
nom dodano dwie ogromne bogato rzeźbiona girlan- 
dy, których ślady się zachowały i które tworzą eso- 
wate przejście od szezytowego krzyża do prostych li- 
nij tympanonu. Wykonano dwa rusztowania do zdję- 
cia starych, a bardzo zniszezonych piramid, umiesz- 
czonych po dwóch bokach szezytu, i wiernie według 
starych wzorów wykonano i osadzono te piramidy. 

Gzems poziomy szczytu, jego fryz i architraw od- 
restarowano, zastępując wszystkie zepsute ciosy gzem- 
sów i rzeźb nowymi. 

W ten sposób odrestaurowano wszystkie gładkie 
Ściany tej części fasady, tak z frontu, jak z tyłu 
i z dwóch boków. 

Gzemsy wszystkie pokryte zostały nową miedzią. 

Opróez tego wykonano wszystkie kapitele korya- 
ckie pod architraw tympanonu, osadzone one będą 
dopiero w roku bieżącym. 

W roku zeszłym ukończony został kompletnie 
szezyt kościoła po linję dolną architrawu, z wyjąt- 
kiem dużego herbu Wazów. 

Kamień użyty pod restaurację był pinczowski na 
rzeźby, libiązki na gzymsa i płaszczyzny. 

Inne roboty. Pokryto nowym cynkiem cały 
dach zakrystją, również dach nad kaplicą bracką od 
strony podwórza klasztoru św. Andrzeja. i 

Od strony sądu wyreperowano sklepienie i zmie- 
nionh urządzonie do dzwonów w kapliczce na I em 
piętrze. 

Sprawozozdanie kasowe za r. 1902. 

Dochody: Pozostałość kasowa z r. 1901 koron 
680, 10 hal. Subwencja Wys. Sejmu kor. 4000, 
Snbweneja Świetnej Rady m. Krakowa 4000 koron. 
Subwencja Ministerjum wojny 500 kor. Subwencja 
Tow. Wzaj. Ubezp. 300 kor. Sub. Kasy Oszezędno- 
ści m. Krakowa 400 kor. Dar od p. Kołodziejczyka 
100 kor. Dar od p. N. z Królestwa 10 rub. (25 ko- 
ron 30 hal.) Dar ed p. Julji Torda 10 kor. Z pu- 
szek w kościele i kancelaryj 90 kor. 11 hal. Z kwe- 
sty w kościele 69 kor. 20 hal., z procentu od uloko- 
wanej gotówki 80 koron 92 hal. Za starą miedź 
196 kor. 40 hal. 

Suma dochodu 10.452 kor. 3 hal. 

Rozchody. 

Fasada: Roboty: kamieniarskie 7518 kor. 13 
halerzy, blacharskie 1872 kor. 96 h., ciesielskie 
899 kor. 85 h., murarskie i pomoe 641 k. 68 hal., 
ślusarskie i żelaziwo 258 k. 81 h., brązownicze 131 
kor. 80 b. Drzewo i deski do rusztowań 562 koron 
20 h., wapno, cement, cegła, piasek it. p. 168 K. 
68 h., stempie ma kwity i portorja 24 koron 33 
halerzy. 

Inne roboty: 

Pokrycie dochodów nad zakrystję i kaplicą bra- 
cką, i inne 1804 kor. 95 hal Honorajum architekty 
prowadzącego budowę 1385 kor. 90 h. Wynagro- 
dzenie konduktora budowy 585 kor. 

Suma rozchodu 15.804 kor. 79 hal. W porówna- 
niu z sumą dochodu 10.452 kor. 3 h., okazuje się 
zatem niedobór 5352 kor. 76 hal. 

Kraków w lutym 1908. ; 

Z komitetu kościelnego, parafji WW. Świętych 
(kościoła św. Piotra). 

Podjazd kolejowy przy ul. Lubicz. Już Ś. p. 
c. k. woźny e. k. Kreisamtu powiedział, że „kużda 
riez ma swoju szatenzajtu*. Coś podobnego przytrafi- 
ło się i owemu podjazdowi. Ponad chodnikiem, Z o- 
bu stron drogi, znajdnją się tam po 3 okna od góry. 
w pomcście drogi kolejowej. Jakie ich jest właści- 
wie przeznaczenie, tego, nie będąc kolejarzem, nie 
podejmujemy się wytłumaczyć, to jednak pewna, że 
pełnią one oryginalną funkcję : skrapiania przecho- 
dniów. W każdą odwilż w zimie, lub też po kaźdym 
deszczu w lecie, spadają z tych okien kropie brudnej 
i cuchnącej wody rynsztokowej. Że tak jest, łatwo 
każdy na swojem ubrauiu może się przekonać. Ale 
proszę sobie wystawić wystrojoną pan ą ze sążnistym 
kapeluszem, ubranym w strusie pióra, którą taki mi- 
ły śmigus tu spotyka. 

Jedno z dwojga: — albo te okna są potrzebne, 
co jest rzeczą wątpliwą, a w takim razie należy je 
przyzwoicie onatrzyć, ażeby nie nrzaci-kałe, albo je- 


Jedyne dwa magazyny ubrań gotowych w kraju wyrobionyh. 


brania marynarkowe od 7 zir., frakowe, surdutowe od 25 złr., zarzutki od 14 złr., 
ulstry od 16 złr., bluzki studenckie 5 złr., spodnie od 3:50. 


Pierwszorzędny zakład krawiecki na zamówienia. 
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żeli nie są potrzebne, — b» swiatła Zdaje się Z bo- 
ku jest dosyć, a szyby i tak zawsze erą brudne, — 
ło je skasować, zasypać, a ludzie niech mogą spo 
kojnie przechodzić, nie narażsjąc na suwank swojej 
garderoby. 

Z lzby handlowej. Posiedzenie Izby odbędzie się 
dnia 10 marca 1903 (wtorek) o godzinie 4-tej po- 
południu w sali obrad Izby. 

Program przedmiotów : 1) Sprawozdanie z czyn- 
mości Isby za czas od ostatniego posiedzenia. 2) Wy- 
bór trzech asesorów dla c. k. sądu krajowego jako 
handlowego w Krakowie. 3) Sprawozdanie ze stanu 
przygotowań do zawarcia traktatów handlowych. 4) 
Projekt ustawy przociw opilstwu (referenci pp.; dr 
Szarski i Dattner). 5) Projekt ustawy o uregulowa- 
niu handlu nasionami i nawozami sztucznymi. 6) 
Sprawozdanie komisji kolejowej: a) Zmiana rozkładu 
jazdy ma szlaku Kraków-Sucha; b) Sprawa magazy- 
nu kolejowego przy przystanku zwierzynieckim; e) 
Sprawa taryfy na odpadki cynkowe. 7) Sprawozda- 
nie komisji połączonych sekcji o bieżących sprawach 
przemysłowych. 8) Pisma nadeszłe do Izby. 8) Wnio- 
ski i interpelacje. 

Herbaciarnia. Sprawozdanie p, Józeia Schneidra 
skarbnika I. herbaciarni ludowej przy ulicy św. Mar- 
ka 1. 285. W ubiegłym tygodniu wydano 131 porcyj 
herbaty czystej, 1780 herbaty z mlekiem, 1360 her 
baty z cytryną, 307 kromek chleba i 682 bułek dwu- 
halerzowych: zaś od otwarcia herbaciarni wydano 
1206 poreyj herbaty czystej, 25.078 herbaty z mle- 
kiem, 17.838 herbaty z cytryną, 2765 kromek chle- 
ba i 16.555 bułek dwuhalerzowych. 

Z politechniki. P. Józef Rams, rodem ze Starego 
Sącza, złożył na wydziale inżynierji lwowskiej poli- 
techniki drugi egzamin państwowy. 

Prezydent Friedlein. Wieści o dłuższym urlopie 
prezydenta Friedleina nie sprawdziły się na razie. 
P. prezydent objął na powrót urzędowanie i przewo- 
dniczył na posiedzeniu Rady, które jednak miało prze- 
bieg normalny i niczem nie zdradzało istnienia zna: 
nych konfliktów. 

Nadprokuratorja państwa mieszcząca się do- 
tychczas w domu pod l. 51 przy ulicy Grodzkiej 
przeniosła się do gmachu św. Piotra przy tejże uli- 
cy 1. 52 pierweze piętro. 

Resursa urzędnicza urządza jutro, w sobotę przed- 
stawienie amatorskie, na które się składają: „Świecz- 
ka zgasła“ i „Kalosze“ Fredry, tudzież „Chłopi ary- 
stokraci* Anczyca. 

Program zabaw na miesiąc marzec obejmuje w 
dniach 5, 15, 22 i 29 zebrania towarzyskie: dnia 
18 t. j. w wigilję św. Józefa, zabawa taneczna, po- 
przedzona koncertem spacerowym. W sobotę dnia 38 
odbędzie się w resursie zgromadzenie pań w sprawie 
wskazania źródeł spożywczych (referent p. Stanisław 
Niklas). 

Na kwiecień projektowane są zbiorowe lekcje 
tańców. Osoby pragnące wziąć w nich udział, mogą 
zapisać się już w tym miesiącu u sekretarza resurgy. 

Na ochronkę. Cesarz postanowieniem z 30 sty- 
cznia 1908 zezwelił, aby z dochodu XXXV państwo- 
wej loterji na dobroczynne cywiine cele, która ma 
się odbyć przy końcu pierwszeg+ półrocza b. r., u- 
dzielono komitetowi ochronek dia małych dzieci w 
Krakowie kwotę 5000 kor. 

„Trzeżwość*. W lokalu krakowskiego Towarzy- 
stwa abstynentów „Tezeźwość“ przy ul. Florjańskiej 
odbyło się we czwartek zapowiedziane zgromadzenie 
członków, na którem pani Grabska odczytała ref.rat 
„O gospodach przeciwalkoholicznych*. — Następnie 
przewodnicząca Towarzystwa p. dr Daszyńska-Goliń- 
ska odczytała bajkę z francuskiego p. $. „Alkohol 
przed sądem“, poczem nastąpiło uroczyste przyrzecze- 
nie nowoprzystępujących członków. 

Chór akademieki. Staraniem Chóru Akademickie- 
go odbędzie się dnia 11 marca b. r. t. j. we środę 
w auli uniwersytetu Jagiellońskiego koncert. Współ- 
udział przyjął profesor konserwatorjum p. Karol Skar- 
tyński. Prócz gry znakomitego wiolonczelisty wcho- 
dzą w skład programu prodnkcje chórowe, trio for- 
tepianowe i dekiamacja. Początek o godzinie 7-ej. 
Szczegółowy program koncertu będzie w tych dniach 
ogłoszony. 

Przedstawienie teatru Gabrjeli Zapolskiej, które 
się odbędzie dziś w sali Saskiej zapowiada się świe- 
tnie. Publiczność inteligentna, którą zajmują objawy 
ruchu arqystycznego, wybiera się dziś do teatru pani 
Zapolskiej. Dziś odbędzie się próba generalna. Pan 
inżynier Bukowski, zajął się urządzeniem efektów 
świetlnych Możemy zapewnić, iż ze wszelkich pun- 
któw sali i z najdalszych rzędów, widać będzie do- 
kładnie scenę, gdyż scena zostałą urządzoną na wy- 
sokości 1 metra 20 centymetrów. Kraków doczeka się 
sceny niezależnej, urządzonej na wzór tychże scen za 
granicą. 

Teatr na Krowoderskiej wystawia w sobotę 
dnia 6 go bm. i w miedzielę dnia 7 go „Pracownice 
igły“ sztukę w 5 aktach Przybyłskiego, graną z wiel- 
kim powodzeniem w teatrach warszawskim i lwow- 
skim. 

W niedzielę po południu daje teatr na Krowoder- 
skiej „Młyn djabelski*. 


„GŁOS NARODU 


Na wszysia:e Loc prardstanieusń biiccy 
można w handlu; W. Fenza (ulica Szewska 
Rynku). 

Brak lekarzy miejskich. Z powodu słabości fi- 
zyka miejskiego, dra Wilkosza, którego zastępuje dr 
Schaitter, obowiązki lekarza miejskiego II obwodu, 
z polecenia I wiceprezydenta dra Lea, pełni dr An- 
toni Filimowski. Chorego dra Koya zastępuje dr 
Drożdż. 

Z klubu prawników. Dzisiaj o godzinie 7 wie- 
czorem, odbędzie się Walne zgromadzenie klubu. Na 
porządku dziennym sti ważna sprawa zmiany lokalu. 

Odczyt prof. Zdziechowskiego ściągnął wczo- 
raj du auli uniwersyteckiej liczną publiczność. Dokła- 
dniejsze sprawozdanie odkładamy do jutra. 

Odczyty o ziemi. Dziś o godzinie 6 wieczorem 
odbędzie się w aui „C>llegii Nov:“ odczyt A dra 
Romera ze Lwowa na temat „Lądy 1 morza“ 

Wieczornica miesięczna dla członków naszeg 
„Sokoła“ odbędzie się w sobotę dnia 7 b, m. w gór- 
nej sali. Przedmiotem pogadanki będzie nader ważna 
sprawa: Zlot krajowy w czerwcu b. r. Zarząd upra- 
sza członków o jak najliczniejsze zebranie się. 

Wydział „Przyjaźni krakowskiej" zaprasza pp. 
członków, aby zechcieli się zebrać w niedzielę dnia 
9 marca o godzinie wpół do 10 rano w Domu rob>- 
tniczym, celem wspólnego udania się na nabożeństwo 
jubileuszowe do kościoła św. Anny. 


Koncert na dom A. Mickiewicza urządza mło- 
dzież akademicka w poniedziałek daia 9 marca b. r. 
(a nie 6 marca, jak donosiły afisze). W koncercie 
przyjęły współudział wybitne siły miejscowe, oraz p. 
Zufia Berarit, śpiewaczka, ukończona uszenica koa 
serwatorjam lwowskiego Program koncerta jest na- 
stępujący: 1) Chopin Polonez (w układzie orkiestro - 
wym kap. p. J. N. Hocxa), wykona orkiestra 13 p. 
p: 2) Chopin Nokturn, Schütt Etude, Chaminade 
Air de ball t, odegra na frtepianie p. Janina Ea- 
dówna; 3) Zerbit Wsponnienie, Mendelssohn Spo- 
kojna noe odśziewa chór akademicki: 4) Godard kon- 
cext romantyczny, odegra skrzypek xap. p. J. N. 
Hock z towarzyszeniem orkiestry: 5) Halv>rseo-Grieg 
Pochód bojarów, wykona oraiestra: 6) Niewialomski 
Markiza. Ostrowski Melodya, odśpiewa p. Zofia Be- 
rardt; 7) Poe Dzwony, Arnsteinowa Grajek, oddekla- 
muje p A. Wysocke, art. dram.: 8) Wagner. Fanta- 
zya z „Tanhansera* odegra na cytcze p. V. Herma- 
nówna. 

Spodziewamy się, że publiczność nasza, licznie sta- 
wi się na koncercie urządzonym przez młodzież ze 
znacznym nakładem trudów i kosztów i przyczyni się 
tem samem do zebrania jak największej sumy na Za- 
kupno domku pamiętaego zgonem A. Mickiewicza, a 
służącego dotąd za przytułek dla ubogich rodaków na 
obczyźnie. 

Szlachetny, patryotyczny cel zasługuje na najgo- 
rętsze poparcie. 

Piwo zdrożeje. Wskutek zapowadzenia nowego 
podatku krajowego od piwa, napój ten z dniem 1 
kwietnia ulegnie podwyższeniu w cenie, tak dcobia- 
zgowej jak i huitownej — o czem donoszą nam 
browary. 


uaby wać 


— róg 


* » * 

Podwyżka ta nastąpiła już w Czechach; tam 
szynkarze spróbowali wyzyskać sytuację i podwyż 
szyli cenę piwa w trójnasób zupełnie nie proporcjo- 
nalnie do podwyżki podatkowej. Odpowiedzią był... 
ogólny bojkot konsumentów, którzy przestali uczęsz- 
czać do lokali, których właściciele podrożyli piwo. 
I szynkarze musieli ustąpić. Pozostała tylko niezna- 
czna podwyżka ceny. Mamy nadzieję, ża nesi browar- 
niey i szyukarze nie popadną w błąd swych czeskich 
kolegów. 


Składki. Na Jasną Górę: S. J. z Nowego Sącza 
z prośbą o wyzdrowienie 2 kor, J. Ż. z Wiewiórki 
na cześć Matsi Boskiej Ozęstochowskiej z podzięko 
waniem za otrzymane dobrodziejstwa i ubłaganie dal- 
szego błogosławieństwa 3 kor, H. S. z Fnańcnta z 
prośbą o udzielenie łaski 2 kor., A. P. z prośbą o 
błogosławieństwo Mats Boskiej Cudownej w intere- 
sach 1 kor., W. M. z podziękowaniem za otrzymane 
łaski 2 kor. 

Na szkcłę polską w Bały: Zebrane w restauracji 
p. L. Stawskiego 1 kor. 68 hal. 


Wykaz zacnyca ofiarodawców na budowę kościoła św. 
Józefa w Kalwarji Zebrzydowskiej złożonych w dalsz. ciągu: 
Urban Fdward Kraków 3 k., Wróbel Fiotr Lencze górne 
1 k., Wroński Franciszek Ławeczne 1 k., Wilkowna Ro- 
zalja Peszkowka 8 k., Posterunki žandarmerji : w Tokach 
1 k. 48 h, w Sokolnikach Polak Jan 1 k., w Baworowie 
3 k, w Baranowie Muller 10 h., Legejzar 1 k., Eazyle- 
wicz 1 k., Kocznor 1k., Bodnar Ik i Aksyntyjczuk lk., 
razem 5 k. 10 h., w Różnowie | k., w Tyśmieniey Piątek 
W.lk, w Radawy Ruszydło Franc. 2 k., Zborowski Jó- 
zef Lanckorona 2 k, w Dunajowie 3 k., w Alwerni Za- 
wadziak, Piątek, Kościow, Bryk i Mietnik, razem 2 k., 
w Jaworznie 3 k, w Kniażu Zubanowier, Czorek i Tem- 
burski, razem 3 k., w Sierszy Trzebonia 80 h., Polanka 
wielka 2 k., w Radłowie | k. 50 D, W Krempny Bogow- 
ski 2 k., w "Mikołajowie Litwin 2 k., w Chmielowie 3 k, 
w Kałuszu 1 k., w Ludwikowce Busko Michał i Okońska 
Marja 2 k., Zobl A. Sołotwina 2 K. 

Razem 319 koron 96 halerzy 


z dnia 6 marca 5 
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Gabryelski (Kraków) kupuje, sprzedaje 
i najmuje z fortepiany, pianina i harmonje — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar teatru miejskiego. 


W sobotę 7 marca: „Margrabia Priola*, kom. w 3 a. 
Henryka Lavedan'a (nowość). 

W niedzielę 8 marca o godzinie 3 po południu: „Gru- 
be ryby*, kom. w 3 akt. M. Bałuckiego (ceny zniżone dó 
połowy). 


Rada miasta. 


Przewodniczy p. Friedlein. 

Wczorajsze zwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skiej zagaił o godzinie wpół do 6 wieczorem 
prezydent p. Friedlein. 

Petycje i zawiadomienia. 

Sekretarz ' Rady dr Nowicki odczytuje pismo 
redakcji „Ilustracji Polskiej*, upraszającej o prze- 
kazanie petycji w przedmiocie ewakuacji Wawe- 
lu osobnej komisji złożonej z 5 radców miejskich. 
Zawiadomienie prof. dra Krzyżanowskiego, dy- 
rektora archiwnm aktów dawnych m. Krakowa, 
zawiadamiający że składa urząd dyrektora ar- 
chiwnm z powodu otrzymania stałej posady pro- 
fesora Uniwersytetn Jagiellońskiego. Mieszkańcy 
ulicy Nad Rudawa proszą o zmianę nazwy tej 
ulicy na nazwę nlicy „Felicjanek“. 

Trlegram od kard. Rampolli. 

P. prezydent Friedlein zawiadamia, że na wy- 
słany telegram do Rzymu, od Jego Świątobli- 
wości Ojca św. nadszedt następujący telegram: 

„Summus Pontifex praecipua animi Iaetitio 
grarulationes ac vota vestra cognovit vestraeque 
hnmanitati ac pietati gratns Benedictionem Apo- 
stolicam vobis et civibus impertit manu. car- 
din. Rampolla“. 

Nu gimn. cieszyńskie. 

R m. Maciołowski stawia wniosek nagły aby 
Rada uchwaliła 600 koron na gimn. polskie w 
Cieszynie. Wniosek zyskuje nagłość na co dr Po- 
nikło jako referent komisji bndżetowej oświad- 
cza, że odpowiednia kwota na ten cel wstawio- 
ną jest do budżetu na rok bieżący, r. m. Rot- 
ter przemawia za nagłością wypłacenia tej su-* 
bwencji. W końcu po poparciu wniosku przez I 
wiceprezydenta dra Leo, Rada upoważniła pre- 
zydenta do natychmiastowego wypłacenia. 

Ewakuacja Wawelu. 

Następnie dyrektor budownietwa miejskiego 
w Sprawie ewakuacji Wawelu przedstawił wnio- 
sek, aby dawniejsze postanowienia Rady co do 
przeprowadzenia całego szeregu robót około ko- 
szar wojskowych dla garnizonu, mającego opu- 
ścić Wawel, utrzymać w pełnej mocy, pomimo, 
że Wydział krajowy nie udzielił żądanych przez 
gminę subsydjów. Gmina żadała od Wydziału 
50 tys. kor. zapomogi i 100 tys. kor. pożyczki 
bezprocentowej, zaś Wydział ofiarował ogółem 
125 tys. bezzwrotnej zapomogi. Nad tym posta- 
nowienien Wydziału obradowała już komisja i 
imieniem jej p. Wdowiszewski postawił odpowie- 
dni wniosek. Rada wniosek uchwaliła bez dys- 
kusji. 

Porządek dzienny. — Dostawa kamieni. 

Rada na przedstawienie sekretarza Magistra- 
tu p. Grodyńskiego uchwala wniosek sekcji I 
przyjmnjący ofertę Baranowskiego i Lebenkeima 
na dostawę kamienia porfirowego brukowego i 
szosowego w roku 1903 

Umowy najmu. 

Na przedstawienie r. m. dca Rothweiua Ra- 
da uchwaliła wniosek sekcji III, według które- 
go nmowy najmu, które gmina m. Krakowa za- 
wiera, mają być tak samo traktowane, jak umo- 
wy dzierżawy. Do zawierania, kontraktów najmu 
uprawniony jest zatem bądź prezydent miasta, 
bądź Rada, miasta. 

Rest. wieży Marjackiej. — Regul. ulicy Długiej. 

Na wniosek sekcji I, nchwaliła Rada : 

1) Komisji wybranej do sprawy restauracyj- 
ne; wieży Marjackiej, zezwala się na kooptację 
członków z grona architektów i konserwatorów. 

2) W miejsce radcy miejskiego Józefa Sare- 
go, który z rzeczonej Komisji wystąpił, wybiera 
się radcę miejskiego Karola Markusa. 

Następnie uchwalono sprzedaż kilku skrawków 
gruntu miejskiego przy ulicy Długiej, p. Anto- 
uinie Kramarczykowej, małoletnim Kramarczy= 
kom i p. Stanisławowi Drozdowskiemu. 

2 nowe posady. 

Ustanowiono nową posadę etatową wożnego 
Magistratn II klasy z płacą w kwocie 720 kor. 
rocznie, z dodatkiem kwaterowym 240 kor. re- 
cznie i umundnrowaniem. 


BF Odezwa do wszystkich, którym rozwój rodzinnego przemysłu leży na sercu. 


Prosze żądać 


papierów listowych i 


== Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach. == 


i kopert z pierwszej i je- 
dynej krajowej fabryki wyrobów z WE, 


5. W. Niemojewskiego 


ze Lwowa. 


t z dnia 6 marca 


W miejsce etatowej posady adjunkta Biura 
statystycznego, która się zwija, ustanawia się 
dla tegoż binra etatową posadę praktykanta 
konceptowego Magistratn z płacą w kwocie ro- 
cznej 1600 koron i z prawem dwóch pięcioleci 
po 200 koron rocznie. 

Gazownia miejska. 

W końcu dyrektor gazowni miejskiej p. Dą- 
browski złożył sprawozdanie z zamknięcia ra- 
chunkowego gazowni miejskiej za ubiegłe lata 
1899, 1900 i 1901. 

Sprawozdanie świadczy o stałym rozwoju 
w gazowni. 

Dla komisji 
rjum. 


gazowej uchwalono absoluto- 


Posiedzenie tajne. 

O godzinie wpół do 7-ej przystąpiono do 
obrad posiedzenia tajnego. 

Przy drzwiach zamkniętych Rada jednomyśl- 
nie zamianowała dotychczasowego sekretarza ma- 
gistratu p. Władysława Grodyńskiego radcą Ma- 
gistratu; pan Grodyński, po ukończeniu stu- 
djów w roku 1886 rozpoczął służbę w Magistra- 
cie, a ostatnio pracował w biurze ekonomicznem. 
Jako zdolny i pilny urzędnik ceniony był zaró- 
wno przez swoich przełożonych i cieszył się wiel- 
ką sympatją swoich kolegów. Przez tę nomina- 
cję obsadzoną została posada opróżniona przez 
śmierć $. p. Zygmunta Felkla. 


Kronika literacko - artystyczna, 


* Z Tow. Polska Sztuka Stosowana. Kon- 
kursna projekt firanki. Dnia 2 b. m. 
odbyło się posiedzenie komisji rozpozeawczej, 
która miała rozstrzygnąć konkurs na projekt fi- 
ranki. Nadesłano 16 prac. Jakkolwiek niektóre 
z nich wyróżniały się nader korzystnie, jednak 
żadna nie odpowiadała w zupełności wymaga- 
niom artystycznym sądu konkursowego i dlate- 
go komisja, korzystając z przysługującego jej 
według regulaminu prawa, uchwaliła żadnej z na- 
desłauych prac narazie nie nagradzać i nazna- 
czyć nowy termin konkursu, a mianowicie do 
dnia 5 kwietnia b. r. (godz. 6 wiecz.) 

Prace nadesłane pozostają w towarzystwie i 
będą uwzględnione przy rozstrzygnięciu konkur- 
su; bliższe warunki konkursu, które pozostają bez 
zmiany, podać może sekretarjat Tow. (Wolska 14). 

* Przeglądu powszechnego wyszedł zeszyt mar- 
cowy i zawiera następującą treść : 

„Głos polskiego biskupa o socjalizmie* napi- 
sał ks. K. Czaykowski T. J. — „Teatr wiejski 
przyszłosci“ nap. Lucjau Rydel. — „Podfilipski 
i Dołęga* nap. dr St. Dobrzycki. — „Nowiny z 
historjografji polskiej* nap. dr Feliks Koneczny. — 
„Mistyczne ciało Chrystusa a charaktery sakra- 
mentalne nap. ks. Włodzimierz Piątkowski T. J.— 
„Rzym wobec ksiąg Fielgrzymstwa* nap. Wł. S. 
T. J. — Przegląd piśmiennictwa. — Sprawozda- 
nie z ruchu religijnego, naukowego i społecznego. 


TELEGRAMY. 


Rada państwa. 

Wiedeń 5 marca. Izba przystąpiła do dy 
skusji nad nagłym wnioskiem Daszyńskiego i 
tow. w sprawie stosunków w X. korpusie. 

Jeszcze jenerał Galgotzy. 

Daszyński w uzasadnieniu nagłości swe- 
go wniosku zaznacza, że ze wszystkich władz 
władze wojskowe najbardziej lekceważą sobie 
parlament. Dowodem tego lekceważenia w pierw 
szym rzędzie długoletnie, bezowocne usiłowanie 
w sprawie rewersów demolacyjnych i o reformę 
wojskowej procednry karnej. 

Na posiedzeniu Izby z dnia 19 stycznia pa- 
dły ostre słowa z ławy mojej partji przeciw ko- 
mendantowi korpusu X. Galgotzemu. Takie o- 
stre słowa, niezwykłe w parlamencie, mają wten- 
czas nsprawiedliwienie, jeżeli spowodowane zo- 
stały obroną słusznych interesów ludności i słu- 
sznym gniewem. — Nigdy nie przechodziło nam 
przez myśl rzucać takie słowa przeciw komukol- 
wiek, stojącemu poza tą Izbą ze stoicyzmem i 
zimnem wyrachowaniem, aby oczekiwać na efekt. 

Chętnie daruję ministrowi obrony krajowej 
poezję i piękne. słowa i zwroty, niech zostawi to 
wielkiemu styliście swemu koledze ministrowi 
obrony krajowej. Może sobie to wszystko poda- 
rować a odpowiadać tylko krótko i z całą ja- 
snoŚcią „ten fakt jest prawdziwy a ten fakt jest 
nieprawdziwy*. Wreszcie obelgi rozwiązały ję- 
zyk rządowi. Mowca podnosi, że nietylko socja- 
liści ale także inni mowcey, jak Danielak, Rotter, 
Wilk i Eldersch omawiali stosunki w X. kor- 
pusie armji, na które to przemowy jednakże wła- 
dze wojskowe nie dały odpowiedzi. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO 


Miód stołowy lekki butelka 50 cnt. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent 
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Choć nęcącą byłoby rzeczą kwestję tę omó- 
wić ze stanowiska moralno-psychologicznego, nie 
dam się temu jednak porwać, nie byłoby bowiem 
wogóle wartem w tej Izbie mówić o wartości obelg. 

Jeżeli taki wytrawny parlamentarzysta, jak 
pos. dr Menger mógł jednemu z moich kolegów 
w gniewie rzucić w twarz obelgę „zbrodniarz“, 
jeżeli taki epitet powitany został oklaskami 
wszystkich przysłachujących się, to przecież nie 
będziecie panowie według tego mierzyć prze- 
wrotności pos. Mengera, tylko powiecie, że złe 
(obejście) otoczenie psuje dobre obyczaje. My- 
śmy mieli bardzo złe towarzystwo po prawicy, 
mieliśmy jako sąsiadów pos. Bielohiawka i Gre- 
gorika, mamy jeszcze teraz koło siebie posła 
Schneidra i innych jeszcze z tego stronnictwa. 

Pięć lat musimy słuchać, jak każdy jest ob- 
sypywany najgorszemi obelgami z całą zimną 
krwią. Przyznają się otwarcie, że w tej Izbie je- 
steśmy wszyscy popsuci, skorumpowani. Wszyst- 
kie partje rzucają obelgi, ale nie wszystkie ma- 
ją tak ważne powody do rzucania obelg, jak 
myśmy to mieli na posiedzeniu z dnia 19 lutego. 
Z polityczno- psychologicznego stanowiska, warto 
byłoby zastanowić się nad kwestją obelg i skan- 
dalów. W austrjackiem życiu politycznem parla- 
ment nigdy nie był panującą potęgą. W tem 
państwie było tak zawsze, że miał on tylko po- 
zorne życie i pozorną siłę. Patrzcie panowie, nad 
tyloma uchwałami Izby przechodzi się do porząd- 
ku, a nawet ława rządowa o nich nie wspomina. 
Przed dwoma dniami pos. Hortis wniósł chara- 
kterystyczną interpelację do rządu. Ileż to cza- 
su straciliśmy pa omawianiu kwestji zajść try- 
denckich zaszłych w lutym roku nbiegłego. 

Jak patetycznie przemawiał wówczas prezy- 
dent ministrów i zapewniał, że wszystkie to 
sprawy zbada i winnych pociągnie do odpowie- 
dzialności! A czyż panowie od tego czasu coś z 
ust rządu o zajściach tryjesteńskich słyszeli. Nie 
mamy się czem łudzić, możemy uchwalać rezo- 
lucje ile się nam tylko żywnie podoba. Jeżeli 
one rządowi nie dogadzają to rezolucje te wo- 
góle nie będą wykonywane. Izba ta jest tak 
skorrumpowaną, tak słabą, tak bez żadnego po- 
czucia własnego, tak, że nie jest w możności 
bronić swoich prymitywnych praw. (Wiceprezy- 
dent Zaczek prosi w tem miejsca mowcę ażeby 
się miarkował w słowach). 

. Schuhmayer woła: Teraz dopiero się za- 
czyna dnia 5 marca o godz. kwadrans na 1-szą 
w południe! 


Daszyński: Jeżeli w jakiem państwie na 
świecie, to przedewszystkiem w Austrji zastoso- 
wać można Świętego Augustyna. „Jeżeli prawda 
jest skandalem, to róbmy skandal i powiedzmy 
prawdę“. 

Czasem wobec bagatelizowania najważniej- 
szych narodowych i ludowych interesów ze stro- 
ny rządu zastosować można łacińskie przysłowie: 
„plectere si nequeo superos Acheronta movebo*. 
Nigdzie tyle w parlamencie nie mówi się na 
marne jak w Austrji. 

Wreszcie obelgi rzneone odniosły swój sku- 
tek. Trzy lata całe szturmowaliśmy do rządu 
z powodu Galgotzego. Trzy iata całe wytacza- 
liśmy fakta, i to nie jakieś obojętne fakta, lecz 
samobójstwa, okaleczenia, znęcania się. Trzy lata 
minister nie milczał, lecz odpowiadał swoim spo- 
sobem. 

Dyskusja. 

Po mowie p. Daszyńskiego otwarto dyskusję 
nad jego wnioskiem nagłym. 

Czy z powodu żony-żydówki można się stać anty- 
semitą ? 

P. Schneider żąda dokładnego wyświetle- 
nia sprawy, ponieważ doniesiono mu, że akcję 
przeciw Galgotzemu zainicjowali ży- 
dowscy liweranci, od których jenerał żąda 
ścisłego dotrzymywania umów. 

P. Breiter woła: Ale żona Galgotze- 
gojest przecież żydowskiego pochodze- 
nia! (Wesołość.) 

Pos. Schneider: W takim razie Galgo- 
tzy przez żonę poznał się na żydach. 

P. Breiter wspomniał jeszcze o „bo le- 
snej (!) dla niego sprawie p. Molnara, poczem 
przeszedł do krytyki znanego telegramu jenerała 
Galgotzego, Telegram brzmi właściwie: My 
wojsko kpimy sobie z Parlamentu. — 
W Przemyślu jest ludność oświecona więc mu- 
siało przyjść do starcia zwłaszcza, że Galgotzy 
nie jest żadnym politykiem, ale ordynarnym żoł- 
dakiem, dla którego człowiek zaczyna slę dopiero 
od oficera. Wojskowym zakszano uczęszczać do 
tych lokali, gdzie chodzą socyaliści, lub gdzie 
się znajdują opozycyjne dzienniki. Taki bojkot 

„jest infamią i Gralgotzy powinien być nkarany. 
| Mowca dałby zarządowi wojskowemu i Ko- 


Miód kuracyjny bntelka 80 cnt. 
Miód esencja butelka 1 złr. 
Miód kopowiee butelka 1 złr. 20 ent 


ronie radę, by jenerałów takich jak Galgotzy i 

Succovaty używano tylko do pracy biurowej i 

administracyjnej w ministerstwie wojny. Lu- 

dzie, którzy nieprzystosowali się do 

nowożytnych poglądów, nie powinni 

zajmować tak wybitnych stanowisk. 
Mowa m. Welserheimba. 

Po krótkiem przemówieniu pos. Perners- 
torfera zabrał głos min. obrony krajowej. 

Minister nie zaprzecza Izbie prawa kontroli 
wszystkich zarządzeń rządu i jest przekonany, 
że ci, którzy przytaczają skargi, pragną tylko 
dobrego, bo chcą zapobiedz nadużyciom. Mini- 
ster pragnąłby jednak, by każdy niezadowolony 
otwarcie występował, co nie zawsze się dzieje. 
Powiedziano, że denuncjanci nie wychodzą z ło- 
na partji socjalistycznej; to cieszy mowcę. W 
uwagach swych minister wojny nikogo po na- 
zwisku nie wymien ł. 

Musieli być jednakże agitatorzy i denunejan- 
ci, skoro powołany do tego, to podniósł. Jest 
rzeczą wiadomą, że z wielu stron denuncjanci 
pchają się do posłów i chcą się ukryć poza ich 
nietykalnością. Jeżeli potępia się wogóle denun- 
cjację i nie daje się jej wiary, to należy tę za- 
sadę także zastosować do armji. Wywołałoby to 
poważne konsekwencje, gdyby żołnierzy oddano 
pod dowództwo polityków. 

Koniec posiedzenia. 

Ks. Pastor nieobecny traci głos 

P. Daszyński zrzeka się wywodów koń- 
cowych. Nagłość wniosku odrzucono. 

Następne posiedzenie dziś. 

Komisja kolejowa. 

Wiedeń 6 marca. (Tel. wł.) Wczorajsze po- 
siedzenie komisji kolejowej nie doprowadziło do 
żadnego konkretnego rezultatu. Nie powzię- 
to żadnej decyzji codoupaństwowie- 
nia dróg kolei żelaznej. Następne posiedzenie 
we środę. 

Min. dr Wittek proponował wczoraj Kołu 
upaństwowienie kolei Północnej od 1 stycznia 
1907. Ponieważ jednak Wittek nie chciał się 
wobec Koła wiązać'w tej sprawie żadną usta- 
wą, więc komisja Koła odrzuciła propozycię 
i żąda jak przedtem upaństwowienia z dniem I 
stycznia 1904. 

Osobisty stosunek między polskimi członkami 
komisji kolejowej pp. Kolischerem, Niementow- 
skim i Stwiertnią, a ministrem kolei jest tak 
zły, że posłowie ci oświadczyli, że na propono- 
waną konferencję, nie pójdą. 

Posiedzenie Koła polskiego. 

Wiedeń 6 marca. (Tel. wł.) Posiedzenie Ko- 
ła polskiego, zapowiedziane na poniedziałek godz. 
9 rano. Przedmiotem narad jest ugoda wę- 
gierska. W Kole polskiem panuje wielkie 
rozgoryczenie i zdziwienie, że prezes zamiast 
bliższych spraw t. j. upaństwowienia ko: 
lei Północnej, lub budżetu (nad którym 
obrady rozpoczną się już ale we wtorek) posta- 
wił na porządek dzienny ugodę węgierską, któ- 
ra przyjdzie pod obrady dopiero za dwa tygo- 
dnie. 


Rozwód Wolfa. 

Wiedeń 6 marca. (Tel. wł.) Wczoraj odbyła 
się I konferencja rozwodowa u radcy sądowego, 
który prowadzi tę sprawę. Obie strony domaga- 
ją się seperacji, Wolf jednak żąda wydania 
dzieci, które żona jego zabrała wyjeżdżając do 
Styrji. 

„Gr. Tagblatt“ (narod. niem.) występuje w 07 
bronie Wolffa, twierdząc, że żoną jego dała mu 


| powód do żądania separacji przez utrzymywanie 


korespondencji z Schónererem, który ją przeciw 
mężowi podburzał. 

Obrońca pani Wolfowej twierdzi, że Wolf 
obchodził się z żoną brutalnie, że bił ją. Wol- 
fowa zgłosiła się ze skargą separacyjną własno- 
wolnie, nie podjudzana przez Schónerera. 


Kursy tełegraficzne. 

Wiedeń 5-go marce. (Giełda popoł.). — Godzina 38:— 
Marki 11710 Renta majowa 100:50, Węg. renta korono- 
wa 9950, Akcje austr. zakładu kredyt 683 75, Akcje węg. 
740 —, akcje Anglobanku 276-—, Akcje Uniobanku 531— 
Akcje Landerbankn 41025, Akcje kolei państ. 639 — Lom- 
bardy ——, Akcje fabryki broni 370 —, Akcje tytoniowe 
844—-, Akcje Alpiny 385-— Losy tureckie 118'40, Ruhle 
253 25. 

Cukier (stały) 2265, spirytus (słabszy) 3920, na: 
fta niezmieniona. 

Berlin 5-go marca. (Giełda wieczorna). Austryackie 
Akcje kredytowe 21175, Towarzystwo dyskontowe 18926. 


= NADESŁANE. 


Trzy lub cztery pokoje :; ;. 
tu z balkonem, kuchrią i przynależytościami do 
wynajęcia od ł-go kwietnia. Mikołajska 4. 539 


założona w | roku IS$41l — Kraków ul. 
Sławkowska 1. 26 — poleca: 


Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cnt. 


Maliniaki. Wiśniaki, Dereniaki. 5559 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


MARKAO CHEONNA Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„,PRZĄDKA' 


W KROŚNIE 


poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane 


Płótna Korczyńskie 


od najgrubszych do najoleńszych web 


„Taki kostkow! 
i Bieliznę stołową ) siumaszkowyw — 


oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


$ 
Wyprawy Ślubne. 
p 


„Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna, (poczta, telegrai 
á stacja kolejowa w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy frane 
odwrotną pocztą. 57 


"W powiatowem mieście Galicyi jest ; ; 
dobrze urządzony 64 3 0 ow w R. ają ryb 
AUDALANĄAU 


1 HANDEL KORZENNY ma do pozbycia paręset kop narybku 


wraz z konseniem na restauracyę, wy- karpia drobno-łuskiego (Schuppen- 
szynk win, skład wódek, nafty, w pię- | karpfen), stosownie do pory wysyła 
knie urządzonym własnym lokalu, z | według zamówienia narybek pstrąga 
obrotem 12-15000 złr. rocznie fachowe- | strumieniowego (Trutta fario), pstrąga 
p mu, młodemu człowiekowi, katolikowi, | tęczowego (Salno iridens) i ikrę san- 


do wydzierżawienia. Kapitał po- daczy. Bliższych szczegółów udzieli 
trzebny co najmniej 1500 zir. Zgło- | Zakłal Kobylany p. Zabierzów pod 
szenia do Admin. „Gł. Narodn pod 1. 64. 


Krakowem. 594 15 


WAŻNE 


dla chorych i rekonwalescentów | 


Przy zastosowaniu środków leczniczych, odżywczo- 
wzmacniających siły ludzkie, po operacyach chirurgicz., 
w ogólnem osłabieniu i różnych podobnych przypadkach, 
wymagających wzmocnienia sił organizmu, z wielkiem 
i nader skutecznem powodzeniem polecane bywają przez 
powagi lekarskie 


WINA GRECKIE 


gdyż są zupełnie czyste | naturalne, zarówno bardzo 
smaczne i przyjemne, tak, że nawet najwrażliwsze osoby 
z przyjemnościę je używają. Własnością zaś Win Greckich 
jest to: że są zupełnie naturalne i zupełnie zdrowiu 
nieszkodliwe, jak poniżej analiza wykazuje, natomiast 
silnie wzmacniają siły organizmu, przywracając apetyt 
i regularne trawienie, zaś przy użyciu nie sprowadzają 
gorączki, jak to ma miejsce przy używaniu innych win. 
Dla wyboru poleca się: 
Wino Greckie słodkawe „MAVRODAPHNE* czerwone 
A 2 ` „MAŁWAZYA“ białe 
niesłodkie „ACHAJER“ białe 


WINA GRECKIE są do nabycia: 


w wyłącznym głównym Śkładzie „WIN GRECKICH" 


w Krakowie, ulica Jagiellońska Nr. 7. 
Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą. 
Cenniki na żądanie gratis. 


Powyższe gatunki win bywają używane we wszyst- 
kich wiekszych zakładach leczniczych, klinikach, szpl- 
talach I sanatoryach. 
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c. k. chemiczno-fizyologicznej Stacyi doświadczalnej 
dla uprawy Wina w Klosterneuburgu koło Wiednia. 


WINO MAVRODAPHNE zawiera: 


Waga specyf. . 1.0453 Cukru . 13.95 Grm. 
Alcohol 13.84 Grm. | Glyceryny 1.04 B 
Extract 16.64 „ | Popiołu . . 0887 ay 
Kwasów woln.. 0.51 „ | Kwasu fosfor. . 0.0539 zi 
Kwasu siarkowego maced 0.0378 , 
Co odpowiada objętn. siarkanu potażu 0.860 , 


Podług rezultatów rozbloru nie zawiera wino to żadnych 
obcych, albe zdrowiu szkodliwych składników, 


Klosterueuhurg, dnia 25 lipca 1896. 
Dyrektor: Prof. Dr L. Rozsler m. p. 


ŚWIADECTWO. 
Wiedeń dnia 13 czerwea 1896 
Wielce Szanowny Panie! 


Przysłanego mi przez Pana dla chorych mego oddziała Wina 
„Mavrodaphne” używałem w różnych przypadkach i mogę Panu 
potwierdzić, że takowe okazało się dobrym środkłem wzmacniającym 
m chorych na febrę lub dłuższą chorobą osłabionych pacyentów. 

podp. Prfsr Hochenegg 


Przełożony oddziału na Poliklinice w Wiedniu 


Wszelka gwarancya za czystość i natural- 
ność Win poręczona. 
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C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY. 


ważnego od 1 października 1902. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: 


4.33 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 
444 , R A „ 1082 „ Podgórza-Płaszowa 
460 p A A AR » przystanku 
do Ośwlęcima; połączenia: w Spytkowicach: do Wadowic, 
Alwernil i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do Wiednia 
i Wrocławia. 
5.40 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
6.47 , a A n w» „ Podgórza-Płaszowa 
de Podwołoczysk ; połączenia: w Tarnowie do Stróż , stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
[ckan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
nopołu do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzy- 
małowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.23 „ ~ a » n» „ Podgórza-Płaszowa 
de Podwołeczysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Ławocznego i Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 
do Odessy i Kijowa. 
8.80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
848 , j 4 w w n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki, 
3.40 rano pociąg osobowy Nr, 6211 z Krakowa 
do Mogiły | Kocmyrzowa. 
8.06 rano pociąg osohowy Nr. 41 z Krakowa 
8. : " 4 „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
3.24 „ . e ots, » przystanku 
Ra linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suchę; połączenia w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; 
w Suchy do Żywea a stąd do Bielska i Dziedzic, do 
Zwarżonia; w Chabówce do Zakopanego; w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gor- 
lie; w Nowym Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu- 
dapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna. 
11.00 przed poł. poe. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
WO r am A » =» „ Podgórza-Płaszowa 
ło Podwołeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
io Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowie 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
1.156 po poł. pociąg osobowy Nr. 33 z Krakowa 


LoT 4 5 „ 1034 „ Podgórza-Płaszowa 

1.34 „ > s n ać RE „ przystanku 

ie Oświęcima; połączenia: w Oświęcimie do Wiednia i 
Wrocławia. 


1.36 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
140 „ , 5 z » n» „ Podgórza-Płaszowa 
da Wieliczki. 
1.60 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa 
do Mogiły I Kocmyrzowa. 
8.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
de Lwowa; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Tasła, w Rzeszowie do Jasła, a stąd do Now. Zagórza, 
Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa, 
Now Zagórza, Mezl-lLaborcz, Koszyc i Budapesztu; we 
Lwowie do Krasnego i Brodów, do Podwołoczysk, Odessy 
i Kijowa, do Burdujeni; 

6.15 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
8.25 z " E » n» „ Podgórza-Płaszowa 

do Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
3.07 , „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
SKT , ` Ż A © k; „ przystanku 
aa linią transwersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Suche; połączenia: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd 
do Wiednia; w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach 
ło Gorlic; w Now. Zagorzu do Mezó-Laborcz, Koszyc 

i Budapesztu, do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
105 wieczór pociąg osobowy Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa. 

3.88 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
da lokan: połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd we 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
8.00 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
P. n e R n n» n Podgórza-Płaszowa 
da Podwołoczysk ; połączenia: we Lwowie do Burdujeni, Bu- 
karesztu i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i 
Ludapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
aopolu do Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy 


U n 


1 Kijowa. 
).80 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
350 , » n + w n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 


10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 

11.05 „n s Gy n n» „ Podgórza-Płaszowa 
do Tarnopola ; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd do Ja- 
da, do N. Sącza, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
przez Rozwadów w kierunku ku Przeworsku; w Rzeszowie 
ło Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
worsku do Tarnobrzega ; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
górza, Mezd-Laborcz, Koszyc i Budapesztu ; we Lwowie do 
Czerniowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa,do Rawy Rus- 
kiej i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

Stryja, do Kopyczyniec. 


11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
11.55 , n 7 „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
t202 ,, ; „ przystanku 


do Now. Sącza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Snchę ; po- 
łączenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzie, 
do Zward.; w Chabówce do Zakopauego 


Przyjazd do Podgórza i Krakowa: 
4.24 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 


; z 5 > n » „ Krakowa 
z Podwełeczysk ; połączenia: w Podwołoczyskach odjOdessy 
i Kijowa; w Borkach wiełkieh od Grzymałowa; w Tar- 
nopolu od Stryja i Kopyczyniee; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stanie 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Noweg. Zagórza przez Jasło; 

w Tarnowie od Jasła, Stróż. 


5.44 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do konie = — — 

551 , n n n nn n -Płaszowa 

6.05 , n » „ 48 „ Krakowa 

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 

Płaszów ; pı łączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 

Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza: 
nach z Gorlic; 


6.40 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 

6.50 , = ś » » „n Krakowa 

z lekan; połączenia: w Ickanach w śrcdy i niedziele przez 

Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 

codzień od Konstancyi, Bukaresztu; we Lwowie od 

dapesztn Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 


7.17 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa 
7.80 , 5 5 < » » Krakowa 
z Wieliczki. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa 
z Koamyrzowa | Mogiły. 


7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanke 
7.53 , ń 7 8 5 -„Płaszowa 
8.10 , A > n 32 „ Krakowa , 
z Oświęclma; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia: 
w Spytkowicach od Suchej, Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza”Płaszowt 
8.45 , 5 kal n»n n n Krakowa 
z Pedwołeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od © 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnom 
od Kijowa i Brodów; we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni, Bndapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 


11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Podgórza-Płaszswe 
1140 „ , = » n „ Krakowa 
z Wlellozki. 


1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Koomyrzowa | Mogiły. 


1.16 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Padgórza-Płaszowa 

1.30 „ 5 7 n » n» Krakowa > 
z Borków wlelkloh; połączenia: w Borkach wielkich 06 
Grzymałowa w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Mo 
zó-Łaborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu o° 
Sokalr, Rawy ruskiej; w Rzeszowie o3 Jasła, Hnusiatyne 
Stanisławowa. Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przes 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nać 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, New. 

Sącza, Jasła i Stróż. 


2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 

zo Lwowa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa 

od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun 

kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Pree 
myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 


4.17 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Podgórza-przystank 
4. » a n n n n v» n -Płaszowa 

440 „ n 4 n » 42 „ Krakowa 

z Iluli transwersalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połączenia: w Nowym Zagórzu od Hnsiatyne 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów 
w Zagórzanach z Gorlic; w Jaśle od Husiatyna, Stasi 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza; w Stróżach 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Suchej oć 
Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kałwaryi od Bielska 


Wadowic. 
6.09 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowi 
6.25 ; a » Krakowa 


n y n m : 
z Podwotoczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O 
dessy i Kijora; w Krasnem od Brodów; we Lwowie gë 
Stanisławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryj. 
Rawy Boskiej, Janowa; w Przemyślu od Nowego Za 
górzai Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tar 
nowie od Nowego Sąeza, Stróż, od Nowego Zagórza 

Jasła przez Stróże. 


6.36 wieczór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszows 
6.50 


m » on n Krakowa 
z Wlollozki. 


7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa 
z Koomyrzewa. 


8.54 wieczór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza prha 
9.00 PIA A -„Płaszowa 
gl2  , k n n»n 34 „ Krakowa 
z Oświęcima ; połączenia: w Oświęcimie od Wiednia 
i Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Al- 
wernii. 
9.31 wieczór pociąg pospieszny Nr 4 do Podgórza.-Płaszowy: 
9.38 , r E n»n n n Krakowa 
z Podwołeczysk ; połączenia; w Podwołoczyskach od O> 
dessy i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów 5 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; W 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Ros 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7-15 rano), Koszyc, Nowego Bączi, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Podgórza-przyst 
10.53 , 3 n po no n n  -Płaszowe 
11.06 , s c] » 48 „ Krakowa 


z Newogo Sącza przez Snchę, Skawinę, Podgórze - Ple 

szów ; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu. Ko 

szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanegv; w Kalmacy 
od Bielska i Wadowic 


n n n ” 


S 
Księgarnia Katolicka 


Dra Władysł, Miikowskieco |ę 


w Krakowie 
Rynek 30, telefonu Nr. 418 
otrzymała i poleca dzieło co tylko 
wydane p. t.: 


Nowy wykład katechizm 


z ambony 


przez ks. M. NOELA, Oficyjała 
dyjecezyi Rodez we Francyi, wydał 
X. Wincenty Bogacki, Prof. 
Semin. kieleckiego. 
Tom pierwszy. Cena 6 kor. 
Całość obejmie 6 tomów, każdy po 
6 koron. 
Składający przedpłatę na całe dzieło 
pre rzed 1 kwietnia r. b. płaci tylko 30 
oron i otrzymuje każdy tom zaraz po 
wyjścia frnneo. 575 


Uczeń zamiejscowy 


do 14 lat liczący, znajdzie umieszcze- 

nie jako praktykant w handlu 

towarów kolonialnych i i delikatesów pod 
firmą 


Władysław Czarnek 
Kraków ul. Długa L. 4. 618 


RAWALER 


35 lat liczący. wysłużony ek. podoficer 
rachunkowy, obecnie ck. urzędnik są- 
dowy, poszukuje panny za towarzyszkę 
życia z odpowieduim posagiem. Łaska- 
we zgłoszenia H. B. poste restante 

Rozwadów. 619 1 3 


APTEKA E. DENKERA 


w Tarnobrzegu 62113 
poszukuje od 1-go kwietnia b. r. 


młodego magistra. 


S BŁBBRAB: GÓR TKAGWREKWA s 


Ekstrakt orzechowy $ 


do farbowania siwych włusów 8 


wynalazku JULIANA JÓZEFOWICZA % 
perfumera. 
Jestto najlepsza roślinna farba, któ- © 
Tą można w przeciągu 10 minut 
ufarbować posiwiałe włosy na kolor 
ezarny, brunatny, szary I blond, 
We Lwowie u p. J. Friedricha i A. 
Beacocka ul. Hetmańska L. 4 iu Ig. 
Jahla, Hotel Europejski; w Krako- 
wie u Reima i Spółki, Rynek gł. 
linia A—B, J. Hanaka i Ski dro- 
guerja ulica Szewska, Fr. Zopotha 
droguerja ul. Sienna 12 i R. Wi- 
skidy plao Marjacki; w Wiedniu u 
Calderary i Bankmanna. — Cena 
flakonu kor. 3, fłakoniki próbne 
I kor. 20 gr.— Przesyłka i główny 8 
skład: w w Warszawie, ul. Nowa Se- 
natorskn 2. 5720 7 0 


BBB8389B68388 BBREBYGRBA V 
a ANN 


Praktykant 


z dobrego domu, z ukończoną przy- 

najmniej 2-gą klasą gimnazyalną, re- 

alną lub też 6-tą klasą wydziałówą, || 
znajdzie natychmiast umieszczenie 


w księgarni I handlu papierujf 


Fr. Foltina, Wadowice. 


scosi mają Ponwezanstwo. 


Urząd pocztowy 


w Pradniku czerw. koto Krakowa 
poszukuje 622 1 2 


Ekspedyenta 


lub siły pomocniczej obznajo- 
mionej z telegrafowaniem, od 
15 marca lub zaraz. 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centow 
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 et. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
łowych za pobraniem pocztowem. 1. 
Kras handel pierzem w Smichowie kołn 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwolona. 
Upraszam o dokładny adres. 6:0 11 


Parcela budowlana 


narożna, przy ul. Żygmuntowskigj, 136 
sężni mająca, do sprzedania. — 
Bliższej wiadomości udzieli : Wincentyna 
danecka w Kołomyi. hug 2 5 


i 
i 
| 


„8LO8 NARODU", 


Tania a piękna książka! 


Dwa żywioły 


Powieść współczesna w 3 
częściach. 


Napisała z Bardzkich Anna 
Karwat. 

Powieść powyższa jest nader zaj- 
mującą, charakteryzuje życie dwóch 
żywiołów : polskiego i niemieckiego — 
pod pruskim zab.rem. Powieść tę 
wszyscy czytać powinni. bo znajdą w 
niej wzory godne naśladowania. Ksuią- 
żka obejmuje 544 stron druku a ko- 
sztuje tylko 1.50 mr., z przesyłką 
pocztową 1.70 mr. Za nadesłaniem 
aależytości (także w znaczkach poczto- 
wych) iub za zaliczką pocztową prze- 
syła odwrotnie 423 6 10 


Ekspedycya Gońca Wielkop. 
Poznań, (Posen) 


lub Administracya „dłosn Narodu“ 
Kraków, uliva św. Krzyża L. 7. 


Precz z obcymi fabrykatami r 


CIKORYE KRAJOWA 


we wszelkich gatunkach 
pod gwarancyą prawdziwości 
i najlepszej jakości 
poleca 118 
Fabryka surogatów kawy 


J. br. ROMASZKANA 


w Horodenc 
Żądajcie we wszystkich handlach 
tylko cykoryi z Horodenki! 


Osoba inteligentna 


kobieta, znajdzie duży pokój z obsługą 
na żądanie z wiktem, przy ul. Fiory- 
ańskiej L 20 III p., drzwi na lewo, 
między 1-szą a 2-gą popoł. 322 2 3 


3| APTEKA W BRZESKU 


puszukuje praktykanta 


pod korzystnymi warunkami. 
529 4 6 


| z 6-eiu pokojami, 
| > ma werandami, na wysokiem podmu- 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


Przy ulicy Wolskiej 


kamienica II ptr. przez architekts 

Talowskiego stawiana, z kanalizacyą. 

z wodociągami, jest według 7, do- 

chodu, za dopłatą 13 000 złr do sprze 

dania. — Bliższej wiadomości ndzieli 

„REGULUS* Aamin „Głosu Narodu“. 
457 9 0 


Zamiana kamienicy 


blisko plant, przynoszącej 7%, 
z dochotem netto 4.600 K. na 
folwark mniejszy z lasem choćby 
młodym, skomasowany w ładnej 
i zd'owej okolicy. Szczegółów 
udzieli Jezierski, Batorego 14, 

Kraków. 583 8 8 
Cr WRONA ROSES" BDPEL WT 


araz potizebny praktykant 


miejscowy do Składu płócien 


| Korczyńskich ul. Floryańska 26 


ois Ria 


Prośba. 


Prawie z głodu umierająca matka z 
3-glew drobnych dziesi, z których dwo- 
je ułomnych, — która żyła z pracy rąk 
męża a który na robocie w Prusiech 
zaginął, prosi o wsparcie pod a tresem : 
Katarzyna Jajesnica w Jłyn:- | 
uem p. Limanowa. 609 2 3 


Naprzeciw Parku Dra Jordana 
dworek murowany 


parterowy 
angielską kuchnią, 


rowaniu, z murowaną oficyną, wszystko 
w środku pięknego owocowego ogrodu, 
jest za dopłatą kilku tysięcy złr aw. 
do sprzedńnia. Przy hipotece zo- 
staje 1000 złr. bez procentu na lat 
blisko 20-cia. — Adres: „REGULUS* 


Administr. „Głosu Narodu* Kraków. 
615 2 0 
Wózki 


różnego rodzaju na jednego i parę ko- 
ni na rysorach i na spodach, zupełnie 


nowe, do sprzedania. — Półwsie 
Zwierzyniec 32. Aleksander Nawrocki. 
397 2 3 


Wysyłamy za zaliczką franeo do każdej stacyi monarchii 


T . ia . . 
Najlepszą kroacką starą śliwowicę 
3 butelki Kor. ©, 6 butelek Kor. 15, 12 butelek Kor. +8, w beczkach od 25 
do 600 litrów z różnych lat prawdziwą śliwowicę. — Cenniki detailiczne na 


żądanie franco. 


394 7 O 


Kroatische S!ivovitz Export-Gesellschaft Hinko Kaufmann & Co. 
Agram, Kroatien. 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a*. 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A jj 


Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłucnego, 


EL: Zakatnrzenin, Irytacyl piersiowej, Astmy, etc., 
Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzaja. 


401 14 18 |; 


Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego; — w Krakowie 
w aptekach pp.: Wiszniewskiego, Redyka. 


„Zakonnica“. 


|P 


ASKI 


po niskich cenach polecają 


STEFAN REKI i WÓLKA Grodzka 2, 


włusujcielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Nr. inser. 8. 


Hala licytacyjna DWA 


e, K. Syd powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
ulica św. Jana L. or. 3. 


Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali umieszczonych. 625 


W Sobotę dnia 7 marca 
1903 rku, o godzinie 9-tej 
będą sprzedane: 

Kredens, umywalnia, nocna szafka, dwie 
szafy, garnitur mebli, dywany, portyery, 


aparaty fotograficzne gitara, meble, 
klatka, lampa, lustro. 


Zdolni i ruty now. 


AJENCI 


Są na prowincyę poszukiwa- 
mi. Znajomość stosunków wy- 
magana. Oprócz pensyi prowizya 

oraz koszta podróży. 
Kaucya 300 Koron. 7głoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu* 
pod „P. T.*. 626 13 


L. 3215. 


OGŁOSZENIE. 


Wskutek rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 21/2 1908 l. 9025 
rozpisuje się niniejszem licytacyę 
na dostawę płócien, drelichów, płócie- 
nek. koców. trzewików i pantofli. po- 
trzebnych dla szpitala św. Łazarza w 
Krakowie na r. 1508 (wyroby krajowe). 
Płótua na koszule, prześcieradła, po 

szewki, sienniki i ścierki, około 

14000 m. 

Drelichów i płócienek na spodnice ka- 
ftaniki i szlafroki około 2500 m. 
Koców wełnianych białych około 80 szt. 

Pavtofli skórzauych około 250 par. 
Trzewików skórzanych około 80 par. 
Butów filcowych około 20 par. 

Oferty należycie ostemplowane w ko- 
percie zapieczętowanej wraz z 5*/, Wa 
dyum od sumy na podstawie żądanych 
cen przypadających w gotówee lub e- 
festach pupilarne bezpieczeństwo ma- 
jących należy składać w godzinach u- 
rzędowych w biurze Dyrektora kraj. 
szpitala św. Łazarza w Krakowie do 
dnia 16 marca 1903 do godz. 12 
w południe. 

Warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w kancelaryi Zarządu szpitala. 


Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza 
58833 Dr Ponikło m. p. 


Pisarz gospodarczy 


kawaler, Bez od 1 kwietnia 
b r na Obszar dworski Giebuł- 
tów pocztą Zielonki. 604 2 3 


Wielka Sala 


115 mtr. |) 
i przedpokój, w razie potrzeby 
i nyża, w Rynku L. 6 I p. 
jest każdego czasu do 
wynajęcia. 
Wiadomość w handlu Szarski 
i Syn. 601 2 a 


Thierry Balsamu 


nalewa się na gorący piec, łopatkę lub blachę, ażeby przez parowanie wytwarzającą się balsamiczną, 
obfitą w żywieę, aromatyczną woń, otrzymać przyjemne a desiniekcyjne oczyszczenie powietrza i do- 
Prowadzenie aromatyzmu w izbach chorych i mieszkaniach, Należy uważać na znak zielony ochronny 
12 małye lub 6 dużych flaszek Kosztuje franco i bez innych wydatków 4 Korony. 


Zamówienia wysyłać wprost pod adresem: 


Schutzengel - Apotheke des A. Thierry in Pregrada 


119 2 0 


bei Rohitsch - Sauerbrunn. 


Redaktor Sediny: = Antoni I. 


DAMSKIE 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, 


„GŁOS NARODU". 


W drukarni W. Korneckiego w hrakowie 


Już wyszły z druku 


ULUBIONE WALC 


tego karnawału: p256. 


Pichor St. „Aniela“. Wale z 1l. 
Balu artystycz. pod Gewontem. Cerc 
2 kor. 

Ripper A. Walce akademickie z 
Balu akadem'ekiego. Cena 2 kor. 


Nakład księgarni muzycznej 


M. PIWARSKIEGO i SI- 


w Krakowie. 
Do nabycia we wszystkich księgaralzch: 


Potrzebna zaraz bona francuzk 
z dobrym akcentem na wieś do 7 letn. 
chłopezyka za wynagrodzeniem 200 kr. 
Zgłoszenia Ul. Garncarska L. 8, wia- 
domość u stróża. 564 3 BŹ 


Poszukuje się pianina , 
z dobrym głosem i nie dużo używan 
w cenie do 200 kr. zaraz Zgłoszenia 
Kraków ul. Garncarska L. 8. Wiad 
mość u stróża. 566 8 


Poszukuje się 


zaraz nauczyciela lub nauczyciel» 
gry na harfie. Zgłoszenia ul. św. Krz 
ża L. 1 parter. 599 3. 


Zginął piesek 
mały, mops. w przejściu przez uli: 
Gołębią, wabiący się „BOX*. Znalaze 
zechce się zgłesić na ul. Wrodzką © 
II p., za stosownem wynagrodzenien 
600 3 


Nabywców losów krakowskie 
z r. 1872 Nr. 48302 (kupionego w ka. 
torze p. Bujańskiego), oraz Nr. 536 
nabytego w kantorze p. Hochstim 
upraszam 0 łaskawe odstąpienie tyel: 
że za cenę którą według umowy ge 
tówką uiszczę. Zgłoszenia przyjmuj 
Administracja „Głosu Narodu*. 59: 


Do Węgie 


dla polskiego domu potrzebna 
bieta zdrowa, energiczna, znają 
się na gospodarstwie domowem i k 
chni. — Zgłoszenia do Administrae 
„Głosu Narodu* Kraków, ul. sw. Krzy 

ża Nr. 7. 616 2 8 


Gospodarstwo. 


40 mórg dobrej pszennej ziemi, dom 

stajnia, sklep z inwentarzem żywym 

martwym, jest z wolnej ręki do sprre 

dania w Lipniku koło Białej i Bielska 

J. Wewióra. Lipnik 95, 
Białą. 


Adres: rze: 


598 2 8 gi 


Ociemnialy kaleka 


były kelner, nie mający żadnych śr 
ków do życia. prosi kolegów i lito 
we osoby o jakiekolwiek wsparcie. 
Adam Rusin, Kraków, Starowaślr 
L. 26 I piętro, Kraków. 611 2 3 


Sklep zaraz do wynajęcia 


Bliższa wiadomość w Pałacu spiski” 
u Wgo Mikuckiego. 586 2 C 


r; 
Przyjezdni go 
do Krakowa na parę miesięcy, 
lub dui znajdą mieszkan 
dne z wiktem 1 obsługą, 
mieszkać w hotnlu. — Poż 
było porozumieć się naprzód k 
respondencyjną pod adresem: 
wa ulica Floryańska L 20 III p. 


UCZNIA 


z ukończoną najmniej 4 Kl. ludows 

w wieku 15-16 lat, potrzebuję zara” 

do praktyki, handel towarów koloniai- 

nych, Stagieława DE w Zakopanem. 
596 nd 


3t- 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaję się do serc li 
ściwych. Jestem wdową już lat 
po nauczycielu ludowym, emigranci 
po którym nie pobieram najmniejs 
pensyi. Pogrążona więc jestem w 
większej nędzy, wyniszezona 10-let 
chorobą mej córki seminarzystki. Jest 
tak ubogą, że za parę dni będę pozh 
wioną nawet ubogiego kącika. J 
lata t. j. od śmierci mej córki m 
opuszczam łoże boleści a drugi mi 
leżę prawie obłożnie i nie mam 
raz dziennie suchego kawałka eh} 
aby się pożywić. Uboższam niże; ej 
braka, gdyż choćbym nawet wyjś 
gła to jestem bosa zupełnie. Nie mając. 
z nikąd żadnej pomocy błagam przeb , 
litościwe serca, aby raczyły zmi - 
się nad nędzną staruszką liczącą jw 
70 lat a ja na słabych i chwiejącyc 
nogach zawlokę się do Matki Boskiej 
Cudownej u 00. Karmelitów na Piask 
i błagać będę o zdrowie dla moich Do 
brodziei. Ź głębokim szacunkiem 
Rozalia Wicherek, ulica Rajska L. 


